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ODZNACZENI O E D E R ijg  „POLONIA 
RESTtTU TA-. '

W arszaw a, 10. stycznia. (Teł. G. P.) 
Min. Składkcw ski udekorow ał p rderłB i 
„Polonia R is titu ta "  woj. M łodzianow ­
skiego, Grażyńskiego./ Jaszczolta, o iaz 
pp. gc-n. M inkiewicza, dowódcę KOP. 
pułk. M atuszewskiego, szefa sztabu KOP. 
i pułk. Skorobohatrgo.

ZMIANY W BANKU POLSKIM
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10. stycznia. (ps) Min. 
skarbu  pow ołał radco min. Czopowskie 
go na  członka kom isji rew izyjnej Państw . 
Banku Rolnego. Członek tej kom isji Mi- 
szczyński został odw ołany przy równo- 
czesnem w ystąpieniu z min. skarbu. Na­
czelnik w ydziału Nowak został m iano wa 
ny komisarzem min. skarbu przy Banku 
Rolnym.

CAŁA ZAŁOGA FABRYKI CHORZOW­
SKIEJ ODZNACZONA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10. stycznia, (ps) W dzi- 

siejsrym  num erze „M onitora Polskiego" 
znajduje się zarządzenie P rezydenta 
Rzpltej, nadające  całej załodze państwo­
wej fabryki związków azotowych w Che 
rzowie złoty krzyż zasługi za zasługi po­
łożone w okresie p rzejęcia fabryk i przez 
władze polskie.

SPRAWA POBICIA RED. MOSTOWICZA
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10. stycznia, (ps) W  głoś­
nej sprawie porw ania i pobicia w spół­
pracow nika „Rzeczypospolitej" M ostowi­
cza (pseudonim  C. hr. Zan), dochodzenia 
sądowe przyniosły wicie ciekawego i po­
ważnego matkrjału. W brew  pogłoskom 
o zakończeniu tych dochodzeń, in form u­
ją, żeT ledztw o w lej sprawie trw a w dal­
szym ciągu. Dochodzeniami k ieru je  prok. 
Siewierski.

I2-DNIOWA OD7SSEĄ W SKRZYNI.
(Do a rtyku łu  na  sir. 8-mej.)

Anglia po stronie Francji
w  sprawiu powszechnego r o z b ra ja ła ,

PR ZED ŁO ŻY  W  G EN EW IE N OW Y
P e ry ż , 10. sTyrzr.ia. (Tel. G. P .). 

A ngiefefk^am baisador w  P a r n a  o św ia d ­
c z y ł B riandbw i, że  s tan o w isk o  rzadtn 
angielsk iego  w obec k w e ł j i  paw  szecn- 
nego p a k tu  p rzec iw  w ojenneg  o je s t i- 
den ty czn e  ze  s ta ro w is k ie m  franera- 
s k i ta i .  R z ą d  an g ie lsk i, podobn ie  jak  
fra n c u sk i, n ie  n  oże z rzu c ić  się  ze 
sw y ch  zo b o w iązań , w y n ik a ją c y c h  ze 
s ta tu tu  L . N ar , o raz  podpisanego 
p rz e z  się u k ła d u  locarneńsk iego .

IT .O JE K T  PAKTU BEZPIEC ZEŃ STW A .
L o n d y n , 10. s ty c z n ia , (Ted. G. P .ijj 

Angieili$iki m in is te r  spr. zagr. z a w ia d o ­
m ił s e k re ta tfa t N. N ar., iż n ieb aw em  
p rze iS oży  m n  n o w y  n la n  w  sp raw ie  
u re g u lo w a n ia  fewesłji b ezp ie czeń stw a .

ŁACIŃSKI ALFABET w  TURCJI.
L ondyn, 10. stycznia. (Teł. G. P.) W e­

dług doniesień z K onstantynopola rząd 
turecki p ro jek tu je  zaprow adzenie w T u r­
cji a lfabetu  łacińskiego

DEKRET O ZAPOBIEGANIU BANKRU­
CTWOM.

-(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10. stycznia, (ps) Dzisiej­

szy „Dziennik Usiaw“ przynosi dekret 
Prezydenta Rzpltej o zapobieganiu upa­
dłościom. Dekret powyższy ma wielkie 
znaczenie dla świata kupieckiego.

Ponadto  ogłoszone zostały rozporzą­
dzenia o zm ianie dekretu  o rejestrze 
handlow ym  i o zm ianie przepisów  tym ­
czasowych o kosztach sądowych. W resz­
cie ogłoszone zostało rozporządzenie z 
28. g rudnia  1927 o uregulow aniu cięża­
rów i w ierzytelności ciążących na  p rzy ­
musowo w ykupionych nieruchom ościach 
ziemskich.

HOŁD STANU ŚREDNIEGO 
W arszawa 10 stycznia. (Tel. G. P) 

Zjazd stanu średniego Rzeczypospo­
litej Polskiej wysłał do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i do p. 
Marszałka Piłsudskiego depesze z 
wyrazami hordu.

POLSKI MEDAL PAMIĄTKOWY 
KU CZCI LIGI NAR.

(Telefonem od naszegc korespondenta.)
Warszawa, 10. stycznia, (ps) Z pole­

cenia min. Zaleskiego m ennica państw o­
wa wybiła 10U sztuk medali na pamiątkę 
wstąpienia Polski do Rady Ligi Naro­
dów. Medal przedstaw ia z jednej strony 
postać kobiecą, gałązkę oliw ną na tle 
pałacu Ligi Narodów, na drugiej oko­
licznościowy napis łaciński.

HURAGAN SZALAŁ PO CZESKIEJ 
STRONIE TATR.

Koszyce, 10. stycznia. (Tel. G. P.) 
S traszny huragan , szalejący ostatnio w 
T atrach  w yrządził olbrzym ie spustosze­
nia. H uraganu takiego nie pam iętają  od 
15 lat. W szystkie połączenie telefoniczne 
i tclegr. zostały przerw ane. W iele do ­
mów w Starym  i Nowym Smokowcu 
zrów nanych z ziemią. Olbrzym ie szkody 
w lasach
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O  pokój i autorytet,
Rok pracy naszej polityki zagraniczne; 

w ośv-' ettesiu trin. Zaleskiego.
Lwów 11. stycznia.

Kończąc swe przemówienie na 
bankiecie Tow. badania zagadnień 
międzynarodowych, zwrócił min. 
Zaleski uwagę na brak znajomości 
tych spraw wśród naszego społe­
czeństwa, jako na „jednego z najpo­
ważniejszych -wrogów7 naszej polity­
ki zagranicznej". Uwaga ta jest rze­
czywiście słuszna i aktualna.

Nie tylko nie znamy dobrze tych 
spraw, pozostawiając je spokojnie 
„fachu wcom“, ale co gorsza — nie 
interesujemy się niemi. Mimo, że 
Polska jest tylko ogniwem w kom­
pleksie zjawisk światowych, ogni­
wem juk najściślej zwią^anem z 
całością, — ta reszta, rozgrywająca 
się poza granicami państwa, przed­
stawia się nam jako zbiór wypad­
ków niepowiązanych, dorywczo pod 
chwyconych, najczęściej — jako 
chwilowa sensacja. Taką tyiko sen­
sacją był wyjazd do Genewy Marsz. 
Piłsudskiego, chop faktycznie nie 
byl to epizod, ale akt wielkiego pro­
cesu. Sprawa węgierska przedsta­
wia się nam w postaci przychwyco­
nej kontrabandy broni, sprawa, li­
tewska jako nowy a  (alk furji W ai- 
demarasa, antagonizm włosko-fran 
buski jako strzelanina na pograni­
czu lub kilka groźnych frazesów 
wielkiego Benita.

W  rzeczywistości są to rzeczy 
ciągłe i nieprzerwane. Są to dziejo­
we linje kierunkowe, a nie wyska­
kujące tu i ówdzie bez powodu i 
związku punkty. I można to uważać 
za wielkie szczęście, że obecny nasz 
rząd ogarnia te procesy i ponad epi­
zodami widzi również to, co je łą­
czy.

Ostatnia mowa min. Zaleskiego, 
będąca czemś w rodzaju rocznego 
bilansuj sprowadza właśnie szereg 
zjawisk w polityce zagranicznej do 
ograniczonej ilości syntez. Dwie są 
główne syntezy naszej polityki: u- 
mocnienie autorytetu międzynarodo 
wego Polski i utrwalenie pokoju.

Realizacji obu tych celów towa­
rzyszy bezlik faktów, rozgrywają­
cych się — wszędzie. \V naszych 
placówkach zagranicznych i w pa­
łacu Ligi Narodów, w biurach ban­
ków, kierujących finansami świata, 
w Warszawie, w ośrodkach przemy 
siu polskiego, w gospodarstwach 
rolnych. Wszędzie, gdzie manife­
stuje się siła polska, lam rośnie au­
torytet Polski.

W  roku ostatnim — i to nie jest 
ze strony mim. Zaleskiego żadna re­
klama — autorytet ten wzrósł nie­
pomiernie. Jest dziś pełny, mocar­
stwowy, równouprawniony wśród 
narodów, których tradycja państwo 
wa była nienrzerwana, klórych roz­
wój nie uległ na półtora wieku za­
wieszeniu.

Współrzędnie ze wzrostom siły  
wewnętrznej i autorytetu na ze­
wnątrz — jako jedno z następstw — 
postępuje praca nad ugruntowaniem  
pokoju. Kiedy w roku ub. delega­
cja polska postawiła w Genewie 
wnrosek .na uchwalenie rezolucji, po 
lępiiającej wojnę, krok ten wydał 
się aktem oderwanym od rzeczywi­
stości i platonicznym. Obecnie tę

samą ideę podejmują Stany Zjedno­
czone, W ynika z lego, że nasze M. S. 
Zagr- jest dokładnie zorjćntowanc 
w prądach życia międzynarodowe­
go, nawet tych, których istnienie 
jest w danej chwili utajone. Dąże­
nie do trwałego pokoju jest nie tylko 
żywotną aspiracją Polski, ale — 
niekiedy podświadomem — pragnie 
niem wszystkich narodów. Jest re­
akcją po wielkiej wojnie, Wypada 
przyznać, że wiele faktów codzien­
nych zdaje się przeczyć temu, ale z

tem większem uznaniem należy pod 
kreślić tę intuicję polityki polskiej, 
która potrafiła wznieść się nad złu­
dzenie, stwarzane przez wypadki 
szczegółowe, a ogarnąć treść i ca­
łość.

Dalsze zasady naszej polityki za ­
granicznej wynikają jasno z przed­
stawienia stosunku do Niemiec, So- 
wjetów i Litwy. Jest to polityka 
cierpliwości i piacy. rozłożonej na 
dłuższy okres czasu, polityka zupeł­
nego wyzwolenia się z działań gwal-

« Y D Ł 0 do yo T l  c \  u  zm ię k c za n e  włos 
lenta » 1 L L ' ’  °” 3 S brzytw ie .

Iwan Mozż chin.

la  um kn ięcia  śc iscu  uprasza P. i .  
Publiczność o pr ybyo e n a  seanay 
pu n k tu a ln ie  o godz. 3 ciej, 5-tej, 
7-m ej i 9-tej. — Zniżki w ażne ty l­
ko n a  p ierw szy  o sta tn i seans.

a s m  m m  mw.  n w
sfw.eitfca pra$a berlińska.

Karlin, 10. stycznia. (Tel. G. P.). 
..BennSier Tagetoilałt" w depeszy z War 
sza wy podkreśla, że mowa ministra 
Zautókiego zwróciła, uwagę niezwykło 
nprżefmym i przySasarysn tonem w sto 
runlcn do Niemiec, w porownaniiu z 
rjiowę zeszi!'onr'.7.ną., w której miń. Za- 
IttakL w osłtryćh słowach jwdkreśłti

nienaruszalność stanowiska polski w 
«. i cenniku do pninioy polsko-niemie­
ckiej. Ta część ostatniej mowy, która 
dotyczyła stosunlków .pdsko-niernie- 
ckich, nie zawiera wziniank: o tem, 
iż trudności. Dorozumienia są, maprze- 
zwyc lężalne.

N w e  wersje o rozstrzygnięciu
s p r a w y  p o i s k ó ? B i f @ w s k i e i »

O ILE ROKOWANIA BEZPOŚREDNIE NIE DO IDA DO SKUTKU, IN­
TER WEN JOWAĆ BEDZIE P. BLOOKLAND, WZGL. RAD A  LIGI RAZ 

JESZCZE ROZPATRZY SPRA WĘ.
Genewa 10. stycznia. (Tel. G. P ) W genewskich kołach politycz­

nych śledzi się z wielkicm zainteresowaniem rozwój stosunków pol­
sko - litewskich od chwili zakończenia ostatniej sesji Rady L. Nar. Se- 
kretarjat Ligi nie został dotąd powiadomiony o rozpoczęciu bezoo śred­
nich rokowań między Polską i Litwą. W razie trudności w tych roko­
waniach należy oczekiwać interwencji sprawozdawcy Ligi dla kweslji 
polsko - litewskiej min. Blookłanda (Kolandja). Na wypadek gdyby in ­
terwencja ta nie odniosła skutku, zajmie się sprawą polsko - litewską 
raz jeszcze Rada L. Nar. na następnej sesji.

łownych, chociażby uwieńczonych  
doraźnemi elektami.

Zachodzi-tu pełna analogja m ię­
dzy polityką wewnętrzną i zagia- 
niiczmą, analogja w  metodzie. Tu i 
tam posługujemy się metodą dzia­
łań przemyślanych, ijb i tam podwra 
liną życia państwowego stała sic 
ewolucja. Niapowrotnie wyszliśmy  
już z okresu wstrząśnięń rewolucyj­
nych i ruchomych granic państwa. 
Gncemy dziś utrwalać i umacniać, 
chcemy ulepszać 'i rozbudowywać; 
posiłkując się reformami, których 
celowość wykaże doświadczenie h i­
storyczne.

Zasada, której tak szczerze i sku 
tocznie służy min Zaleski, jest w 
gruncie rzeczy najczystszą zasadą 
zachowawczą. Uznanie zaś, jakie 
polityka nasza budzi u obcych, do­
wodzi, żc jest to zasada powszechna.

I tu ponownie zbiega się synte­
za polska z syntezą polityk5, św ia­
towej.

PRZEDŁUŻENIE TRAKTATU 
WŁOSKO - JUGOSŁ.

Rialogród 10. styczraa. (Tel. G. 
P.; „Prawda" donosi, że termin w y­
powiedzenia traktatu przyjaźni po­
między Jugosławją a Włochami, 
kloty upływa dnia 27. bm., został 
przedłużony o 6 miesięcy, do 27. lip- 
ca b. r. Sądzą, że przedłużenie to 
ma na celu umożliwienie przygoto­
wania nowych rokowań międizy obu 
państwami. „Silovenec“ donosi, że 
rokowania między Jngosławją a 
Włochami doprowadziły do zasad­
niczego porozumienia. Jugosławja 
żąda, aby W łochy nie mieszały się 
w wewn. sprawy Albanji i gwaran­
towały jej niezależność. Rokowania 
toczą się za pośrednictwem Francji.

ANGIELSKIE MANEWRY FLOTY 
NA MORZU ŚRÓDZIEMNEM.

Londyn, 10. stycznia. (Tel. G. P.) F lo­
ta  a tlan tycka  opuściła dziś PorUand, u- 
dając sie na trzym iesięczne m anew ry 
wiosenne, k tó re  odbędą się głównie na 
Morzu Sródziemnepa. F io ta  zatrzym a się 
na 10 dni w zatoce Aroza, a  podczas po­
sto ju  w Aroza jeden z krążow ników , 
„C entaur" odwiedzi h iszpańską bazę moi' 
ską w Ferrol. N astępnie flo ta  odpłynie 
dc. G ibraltaru , odw iedzając po drodze 
Lizbonę

W  K o w rie  ^ n ie p o k o je n ia .
MKNA OSTATNIE SZANSE P. WALDEMAKASA.

Kowno 10. stycznia. (Tel. G. P.) Informacje, które tu otrzymano 
o mającej nastąpić interwencji Rady L. Nar. w kierunku przyśpiesze­
nia rokowiń polsko - litewskich, wywołały tu ogromne wrażenie. Pra 
sa kowieńska z zaniepokojeniem śledzi rozwój wypadków w  stosun­
kach polsko - litewskich. W Kowmc rozrzucano ostatnio odezwy 
języku litewskim, nawołujące do nawiązania normalnych 
z Polską.

w
stosunków

B i i i i i  § s t »  i t o p ł
ZAŁÓG

W ilno, 10. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Dziennik W ileński" podaje szczegóły 
inspekcji pogranicza polsko-sowjcckiego 
przeprowadzonej p^zez Budiennego. W
d. 8. lun. R udienny przybył do K rajsba 
i Pleczcsonnlk w - SownrsBtwie szeregu 
wyższych oficerów  sow., p rzeprow adził 
inspekcję stacjonującego w K rajsku ba-

SOW JECKICH NAD GRANICĄ "OLSKĄ.
taljonu  pogranicznej straży sow., po- 
czem w tow arzystw ie dowódcy odcinka 
Goldsteina uda! się samochodem do Le­
pta, przeprow adzając po drodze inspek­
cję! po.ylzegiAI.nycb straży bolszewickich. 
W zw iązku z ta  inspekcją ma zajść i n -  
rng zmian na stanowiskach kierowni­
czych bolszewickiej straży pogranicznej

LOTY ŚW IATOW E.
Muntok (Indje Hol.), 10 stycznia. 

(Teł. G. P.) Samolot „Red Rose“, k tórym  
kap itan  L ancaster i pani M iller lecą z 
Anglji do A ustralji, w drodze do Bata- 
wji spadł z wysokości 50 metrów . L otn i­
cy odnieśli lekkie rany , sam olot został 
poważnie uszKodzony.

Londyn, 10. stycznia. (Tel. G. P.) L ot­
nicy australijscy  kap. Hood i por. Mon- 
rieff, k tó rzy  odlecieli z Sydney w czoraj 
ranc udając  się do Nowej Zelandji, spo­
strzeżeni zostali na  w ybrzeżach Zelandii.

Londyn, 10. stycznia. (Tel. G. F.) 
W czoraj odlecieli z Croydon dw aj ofice- 
row ie-lotnicy Newall i Vincent. Lotnicy 
lecą do Singapore przez M arsytję, Nea­
pol, Brindisi, T iranę , Ateny, Irak , Indje, 
Rurm ę i półwysep MaJjjjski. P rzed odlo­
tem  lotnicy w yrazili nadzieję, że uda się 
im wrócić do Anglji przez Chiny i Rosję.

SKAZANI ZA EKSCESY
Bukareszt' 10- .stycznia. (Tel. G. P.) 

Sąd wojenny w Cluj skazał na karę. 
więzienia i  osobników, w tem 2 stu­
dentów, osi arżonych o udział w zaj­
ściach w Oradea Maje.

—— o------
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Przeiiiiirciji zjazd m M s
w  W s r s z e « ] &

». WICEPREMJER BARTEL WYGŁOSIŁ
(Telefonem  łf!

10. stycznia. (ps.) | rodowych z powodu

PRZEMÓWIENIE SYTUACYJNE.
Wł.-ocmnłdttnt.a).

Warszawa 
Dziś w Ministerstwie Spraw Wewn. 
rozpoczęty -się narady wojewodów. 
Dotrwają one dwa dni, a poświeco­
ne są wyłącznie omówieniu ak­
tualnych spraw wyborczych. Obra­
dy przedpołudniowe odbyły się w 
Prezydjum Rady Min. Poza wicepr. 
Bartlem bierze udział w zjeździć 
min. Składkowski, dyrektor depar! 
puli tycznego Świlałski, pułk. Sła­
wek, szei' gabinetu wice/pirenjicra dr. 
Józef sfci, por. Zaewilichowski, głó­
wny komendant P. P. Małeszewski, 
i wicemin. spraw wewn. Jaroszyń­
ski. W ojewodów jest szesnastu oraz 
komisarz rządu miasta W arszawy.

Przedpołudniem wysłuchali wo­
jewodowie przemówienia wicepre- 
mjera Bartla, które bjdo niejako 
programem. Następnie przemawiał 
min. Składkowski, wreszcie dyrek­
tor Świtalski, który przedstawił wo­
jewodom sytuację, wyborczą. Dziś 
omówiono sprawy podziału manda­
tów w  poszczególnych okręgach 
wyborczych. Pozalem toczyła się dy 
skusja ina temat platformy wybor­
czej obozu rządowego, występujące­
go pod nazwa „Bezpartyjnego komi­
tetu współpracy z rządem".

ILU JEST WYBORCÓW W OKB.
STKYJSKIM I TARNOPOLSKIM?
Stryj, 10. stycznia. (Tcl. G. P.). 

Ogólna licaba uprawnionych do głoso­
wania z okręgu Nr. 52 (Stryj) wyno­
si: do ibejmn 308 185, do Senatu *taś
210.524. Liczba obwodów głosowania 
4-19.

Tarnopol, 10. stycznia. (Tel. G. P.). 
Ogólna liczba uprawnionych do głoso­
wania z okręgu Nr. 54 (Tarnopol) wy­
nosi: do Sejmu 460.963, do Senatu zaś 
321.721 Cyfry te nie są ostateczne, 
ponieważ wskutek reldamacyj mogą 
zajść jeszcze pewne c.dthylenia. Licz­
ba obwodów wynosi 693.

KANDYDATURY PPS. W MAŁO- 
POLSCE WSCHODNIEJ.

Warszawa, 10. stycznia, (ps) Contr. 
Komitet wykonawczy PPS. zatwier­
dził kandydatury w okręgach wybór 
czych. M. i. we Lwowie o maridai 
.poselski ubiegać się będzie b. poseł 
Artur Hausner, ma arugiem miejscu 
Talarek. W Przemyślu kandyduje 
dawmy poseł dr. Herman Lieberman 
w Stanisławowie red. . Dziennika Lu 
dowego" Skaiak. Kandydatura w 
powiecie lwowskim, który to mandat 
piastował dotychczasowy poseł Smu­
likowski, nie jest jeszcze obsadzona. 
P. Smulikowski kandyduje obecnie w 
h. Kongresówce.

.UNDO‘‘ CHCE SIĘ WYCOFAĆ Z BLO­
KU MNIEJSZOŚCI.

P. Grynbaum Interwenjuje.
Lwów, 11. stycznia.

(—) W  lwowskich sferach politycz­
nych kolportow ano w czoraj w iadomość 
o zachwianiu się bloku mniejszości na-

Każdy powJmen zostać 
członkiom L  0 , P . p.

niespodzie „snego  
stanowiska zajętego ub. nocy przez Cen­
tralny Komitet wykonawczy „Unda“. Mia
110  wicie członkow ie C. K. W. „U nda“ do­
szli do przekonania, że nictylko n? tere­
nie Lwowa, ale w calei Wsch. Malopol- 
sce kooperacja z sjonictami z poć znaku 
Griinbauma jest nie do pomyślenia i we­
zwali p rezydjum  do w yciągnięcia ko n ­
sekwencji.

.0  uchw ale tej dow iedział się na tych ­
m iast p. G runbaum , k tórem u „Undo“ 
przyrzekło 5 mandatów i natychm iast te ­
lefonicznie zw rócił się do p. D ym itra Le­
wickiego z żądaniem  w yjaśnienia, po ­
czerń zakom unikow ał m u, że o ile C. K. 
W. „U ndo“ nie zreasum uje swej uchw ały 
to on w porozum ieniu z p. H assbachem  
cofnie przeznaczony dla „Unda” fundusz 
wyborczy. W obec tak ie j a lternatyw y p. 
D ym itr Lewicki zagroził C. K. „W . „Un- 
do“ swoją dymisją. Rozpoczęty się. na 
nowo obrady, a rezultatem  ich było po­
zostawienie p. Lewickiemu wolnej ręki 
co do dalszych kroków. .

Jak  się w dalszym  ciągu in fo rm u je­
my, ju tro  m a przybyć do Lwowa p. Griin 
baum , k tó ry  ostatecznie pow stały incy­
dent w bloku m niejszości ma osobiście 
z p. Lewickim załatwić.

I

IV. M W  R l||! N M iD
da mkkl g i  Bloku we W sch. (M opoSsse?

ODNOŚNE PERTRAKTACJE SĄ NA NAJLEPSZEJ DRODZE.
f Te lt? i o nem a d z "korę s non cl en ta'?.

Warszawa. 10. stycznia, (pis). We­
dle ubiegających- pogłosek, ze strony 
Narodowej Demokracji,. wzgl-jdnife 
władz partyjnych lwowskich tego 
stronnictwa podjęło w ostatnich go­
dzinach na nowo starania o przyłą­
czenie sie Narodowej Demokracji uo 
bloku stroi r.ictw polskich występują-

r a ili  m  i « i i i  tti d. i
ogłosił kom unikat o zespoleniu.

MARSZ. RATAJ ZDAJE SIĘ WYCOFA SWĄ KANDYDATURĘ
MAŁOPOLSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)'
Warszawa, 10 stycznia, (ps). Pre- 

zyd.a Piasta i CHi. D. ogłaszają komu­
nikat, w którym sltwierCzaija, że uzna­
jąc konieczności z®spo’epaa w akcie 
wyborów !W®zBtk'jph, którzy zgodni są 
w dążeniu do naprawy ustroju pań­
stwa, zabezpieczenia praworządności i 
dalszej budowy pańisbwa w duchu za­
sad |  chrześcijańskich demokratycz­
nych i pokoju wewnętrznego i ze­
wnętrznego, kierując się wzniosłemi 
wskazaniami listu biskupów polskich, 
utworzyły poLJd blok katolicU zło- 
żouv z PSL. Piasta i Ch. D. Ogłosze­
nie deklaracji, programowej bloku na­
stąpi w najbliższych dniach.

Na liście polskiego bloku katoli-

P r z w M M  Isia l a m ę  n&
KILKA POWAŻNYCH PISM WARsJZA WSKIGF KWESTJONUJE JEJ SKŁAD,

Warazawa, 10. stycznia. (Teł. G 
P.) Ajencja Wschodnia donosi: Dzi­
siejsza „.Warszawianka'‘ przynosi wia 
dom-ość, że na liście państwowej nr. 1. 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z

•HASTOWCY ZABIEGAJĄ O NB. 11.
(Telefonem od naszego koiespondenta.)

Warszawa, 10. stycznia, (ps) Piastow- 
cy, k tó rzy  po w yborach w 1922 r. mieli 
num er listy 1. są bardzo niezadowoleni, 
że m uszą obrać tym  razem  num er inny, 
a przedew szystkiem  bardzo niezadowolo­
ny jest p. W incenty W itos. Obecnie Pia- 
stowcy sta ra ją  się o lo, ażeby uzyskać 
w obecnej kam pan ji w yborczej num er 
11., dw ie jedynki, jak  podobno pow ie­
dział p. W itos.

CH. N. NIE IDZIE Z ENDECJĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10. stycznia, (ps) W  zw ią­

zku z w iadom ością zam ieszczoną przez 
„Gazetę W arszaw ską" o wstąpieniu re­
prezentantów stronnictw Cb. N. do en­
deckiego komitetu wyborczego, organ za 
chowawców „Dzień Polski" dow iaduje 
się, że członkow ie stronnictw a Ch. N., o 
k tórych  mowa, w stąpili do w spom niane­
go kom iteu endeckiego na własną rękę 
i bez porozumienia się z władzami strón- 
nlctwa. W ładze stronnictw a — ja k  w ia­
domo — są oficjaln ie reprezentow ane w 
kom itecie zachowawczym .

cego solidarnie na wyborczym frcmcies 
Małopolski Wschodniej. W zwiąiziku 
z tem nawiązane zostały odpowiednie 
rozmowy, które tym razem doprowa­
dzić mafją do akcesu Narodowe1: De­
mokracji do jednolitego frontu wybor­
czego.

„PlKlf
ZE WSCH.

c:kiego na pienwiazom miejscu umiesz­
czone będzie nazwisko Marsz. Sejmu 
Rataja. Nazwisko- to uimieeizicnone ma 
być również w Wigch-odmej Małopol- 
s»ę w okręgu wyborczym 'Sambo-- 
Rudik1 — na drugiem miejscu, na 
pierwszem miejscu figurować ma na­
zwisko sen. Bojki. Jest jednak rzeczą 
prawdopodobną, że p Marsz. Rataj 
wycofa swoją kandydaturę w' Mało- 
polsce wschodniej. Jest to tern pra/w- 
dopouoibnieijlgze, że wedlle projektu za­
wartej umowy, kandydat w Wschod­
niej Małopolsce nie meże równocze­
śnie figurować na innej liście wybor­
czej.

Rządem, znajdują się nazwiska pp.: 
Bartla. Czechowicza; Miodzińskiego 
Staniewicza, Folakiewicz^, Kośdał- 
kewsKJego, Barańskiego, Gaszyńskie­
go prof. J. K. Kochanowskiego, pułk

Macieszy, Szymańskiego, sen. J. Boj­
ki, red, M. Dąbrowskiego, Konst. 
Dziednrzyckisyo, proi. Kochanowicza, 
Bergera, ks. Eust. Sapieny, Ciecha­
nowskiego, hr. R, Grocholskiego  ̂ Rom. 
Dynoskiego, B. Fochmarskiego, insp. 
Makucha, Fleszczyńskieyo, prof. Ja- 
knbowskiego, prof. Kozłowskiego, Bo­
guszewskiego, Lechnickiego, AL Ra- 
czyńuldego i H. Mianowskiego.

Wedle tego zestaumnie na liście są 
4 mmiptrowje, 4 b. posłów, klubu 
pracy, 4 konserwatystów, 2. piąstow- 
ców, Stronnictwa Chłopskiego.
3 ze Związku Naprawy RzpHtej, a 
reszta bezpartyjni.

Wiadomo®* tę potwierdza „ABC". 
Natomiast „Kurier Czerwony" zazna­
cza prowizoryczny charakter tej łisty 
i zapowiada bardzo poważne zmiany 
w jej składzie osobowym. Dalej 
„Dzień Polski" zaprzecza tej wiado­
mości najkategnryczniej, stwierdzane 
m. i., że E. Sapieha nikogo nie upo­
ważnił do umieszczenia go na tei 
ItiScie. ^Przegląd .WiilecjH" również 
silwieiidiła nieścisłość tej wiadomości 
i dodaje, że ze zrozumiałych wzglę 
dów lista państw. Bloku Współpracy 
z Rządem zostanie dopiero ujawntona 
w następnych dudach po ogłoszeniu 
innych list. państwowych.

DWAJ B. POSŁOWIE ULEGLI 
WYPADKOWI.

Częstochowa, 10. Stycznia. (Tel. G. 
P.). Samochód1 niejakiego Piotrowskie­
go, wiozący b. posłów Sufljgowidkiego i 
Warta takiego, uległ katastrofie. Jaidiący 
odnieśli ciężfcłe 'potłuczenia. Adw. Su- 
ligowski doznał skaleczenia głowy od­
łamkami karoserii,' pp Wartalski i 
Piotrowski odnieśli ofgólne poitłuczenia.

 o-----
WILKI ATAKUJĄ W SIE.

■ Wilno, 10. stycznia. (Tel. G. P.). Wła­
dze wojewódzkie otrzymują cora.z wie 
ce-j raportów 'ze - skargami ludności 
wnicjstecj na niosłychamą plagę wil­
ków. Omegdaj w nocy wielkie stadfc 
wilków rzuciło -się na  zagrodę we wA* 
Drozdowo.’ W oczach właściciel ib* 
wilki pożarły dwa psy podwórzowe 
oraiz. kilka jjHEęc i oi-eląt. Dopiero są- 
siedzi ogniem i  krzykami odpędzili 
napastników.

"ZWEDZKI PROJEKT TRAKTATU 
O NIEAGRESJI.

Genewa, 10. stycznia. (Tel. G. P.). 
Sekretarz generalny Ligi Nar-od-ów o- 
trzymał od rzą.du szwmdz-kiego odpo­
wiedź na pismo w sprawie projektu, 
powsz. traktatu pojednawczo - roz­
jemczego. Projekt szwadlzftcL jest zbu­
dowany na zasadach .paktu lokameii- 
skiego, przyczem przewiduje przedkła­
danie sporów prawnych trybunałowi 
■międzynar. lub specjalnemu sądowi 
rozjemczemu zaś'konfliktów poli.jyc.z- 
nych specjalnemu komitetowi pojed- 
nawczAnu, ewentualnie w drugiej in­
stancji Radżife Ligi Narodów. Projckit? 
podobny nadesłał również rząd ńpr- 
weski.

 o------
NOWE ZABURZENIA ANTY­

SEMICKIE.
Bnkareszi, 10. stycznia. (Tel. G. P.' 

Żydowska Agencja Telegraficzna dą? 
nosił z Kiiszyniewa o poważnych eks­
cesach anfyżydowekdcli, dokonanych 
przez studentów rumuńskich. Policja, 
która usiłowała przeszkodzić rozrti 
choin, została przyjęta przez manile? 
Standów strzałami rewolwerowymi 
Kilku policjantów odniosło rany.
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Co piszą inni ?

nieadzieczmi Bolko i
MIŁOŚĆ BEZ WZAJEMNOŚĆ/. — W'f CIĄGNIĘTĄ DŁON ZAWISŁA W POWIETRZU. — OŻYWIENIE NA U- 
KRAIŃSKIM RYNKU PRASOWYM.— HUCZEK Z POWODU LISTY PAŃSTWOWEJ NR. 1. — NIE NASTRA-

SZYLI SIĘ!...
Lwów, 11 s>tycraaa. 

(stm; Gdyby p. Jan Śtapdńfflę po­
siadał talent drama/tycizny, inćjgłiby na 
pisać dtobią sztukę. Taką dJla. lufliu. 
Nad tytułem nie r.iMsiaiiby wcale ła 
mać sobie głowy. Ma go pod ręką. Cho 
ciażby1 naprzytład „Moje amjtr do 
Jakóba Bojki, czyli nieodwzajemniona 
udJość". Dla teatrów miejskich w sann 
raz. I temat popularny i akcja intere­
sująca

Fabuły nie streszczamy, ho zna ją 
każdy, kto tylko czytuje dzienniki. Pb-
d.rw aiy ją sukcesywnie depesze. O fi­
nale zaś komunikuje p. StapińSki v/ 
sw nn „Pt»yj«Mńeln Lteda". Z goryczą. 
Bojko paotanowii pójść do wyborów ra 
zsm z  grapą katolicko«lndową p. Ma- 
takiewicssa i piromądową Parfcją P.a- 
cy. Nie chciał dostrzec wyciągniętej 
ręki pana Jana. Zignorował ją ni«- 
wirięcajiy. Zapomniał, iż po wystą­
pieniu z Piasta znalazł skwapliwą 
■pomoc w organie Stępińskiego, a na­
wet mógł w redakcji Przyjaciela Lu? 
du“ urządzić swą. centralę agitacyjną.

I pisze ze smutkiem ten sam 
„Przyjaciel Lndn“:

•..„Jak' ipstailecaame będzie wygląda) 
ten blok rządowy, nie można jesaeze 
dokładnie w iadzus^jTo jest pewne, że 
sen. Bojko wspólnie z katolickim ks. 
Czulą, h i. Łubiuńakim i  Partją Pracy 
tworzą wspólny związek (blok) m  
cola województwo krakowskie. Rzeci 
prosta., że wobec tego fmlctiu łączność 
nasza a san. Bojką przy wyborach 
zerwała się z u p in ie  Stało się to w 
dniiu 3. stycznia".

te
Bez, pumo-cy prasy trudno siohie 

wyobrazić skuteczną, agitację wybor­
czą. Zrozumiano to w obc ńe ukraiń­
skim i stąd znaczne tam ożywienie na 
rynku prasowym.

Oto donosi „Diło”, że w ziwąziku ze 
zbliżająisemi się wyborami prasa u- 
kraińdka nie tytko rozrasta się, ale 
niektóre tygodniki zaczęły się częściej 
ukazywać. Oprócz wychodzącego w 
Siamołaiwuwie organu Tryłowskiego 
„Hromadzkie Wisty", ukazały się no­
we gazety na Wołyniu. Czasopismo 
kobiece „Nowa Chała” powiększyło 
swą objętość, zaś z prasy polUlycizno;
, Rada” wychodzi już trzy razy, a 
„Hromadzkij Hołon" dlwa razy tyge. 
dniowo. Tak siamo tygodnik „Nowa. 
Zorja" (ukraińska organizacja chrze­
ścijańska) ukazuje się obecnie diwa ra 
zy w tygodniu, pnzyczem zapowiada 
prjficbrażeiiie wydawnictwa tuż po 
wyborach w pinmo codzienne.

%
Brukowa prasa warszawska znaj­

dująca się na usługach Narodowej De­
mokracji;, narobiła nieład a huczku z 
powoda listy państwowej nr. 1. Lisią' 
tę zgłosił komitet, którego hasłem jest j 
współpraca z rządem. Na czole jej li- j 
gunrją wszyscy młnisttTowre z wyjąC-, 
Stein j»p. Meysztowicza. Niezabylow- 
skiego, Rwrrocfciego. ZaJeskiego no i 
Marsz. Piłsudskiego.

Gdy pję z czasem okazało, że lista 
nr. 1. nosi charakter prowizoryczny i 
uzupełniana zostanie później, dzien­
nik „ABC-" uznał go za „niefrasobli­
wie bezceramonfiallna.. interpretację or­
dynacji wyborczej". Według tego pi­
sma

- ..antena IM y może wyjść jody­
nie s inicjatywy komisji wyborczej, a 
nigdy pełnomocnika i tylko w tfa 
gdy zachodzą wady lub braki, \vTfFl

n.p. Lraik adresu nteduotaitawia ilość
podpisów, umieszczenie na liście oso­
by, która nie irua prawa wyborczego 
i t. d."
Inna interpretacja — odgraża się 

„ABG“ — nie pójdtzie tak łatwo.
...„Istnieje bowiam instytucja* sf°' 

jąca na staży ordynacji wyborcfccj — 
a jest nią Główna Komisja Wybor­
cza,

Zbiera się orna dziś (9. bm- — 
Pi-Eyip. ,,Ga'z. Por.") o godz. 6-tej po­
południu i laajpewme wyjaśni pp. sa- 
natorom, że ich feta może otrzymać 
‘„rur. 1“ ale tyJto w tym skład-ie 
kandydatów, w jakim  została zgło- 
szona"-
Zebrało, aię. rzeczywiście. Nt i ja* 

koś nic. Widocznie ktoś chciał kogoś 
nastraszyć. Użył do tego cehi.,,ABO“.

POSEŁ ERSKINE PODKREŚLIŁ 
POLSKI I WZROST JEJ 

Warszawa 10 stycznia. (Tel. G. 
P.) Dziś sir W iljain Erskinc, poseł 
nad z w. i m lniiter pełnomocny W. 
Brytanji złożył Panu Prezydentowi 
ftzplitej swe listy uwierzytelniające 
na uroczystej audjancji na Zamlou.

W mowie wygłoszonej przy tym  
akcie, poseł wyraził się m. i.:

„Kraj wasz od samego początku 
stanął wobec olbrzymich trudności, 
których należytą ocenę uprzytomnia 
ty sobie powoli państwa znajdujące 
się w szczęśliwszych warunkach od 
PołSki. Trudności te już w znacznej 
mierze zuslały przezwyciężone dzię­
ki wspaniałemu patr joty zmówi i 
stanowczości narodu polskiego. Spu 
stoszenia wojny usunięto, a praca 
nad sikoinsolidowaniem postępuje 
wciąż naprzód.

\Y Pplsojt HLnffte obfcciiie nowe.

horalorjum cheiniczńjg u®ta:!oro że w 
podziemiach will,i znfezozonej wybu­
chem dokonywano pod. osłoną, rzeko­
mej fabrykacji koi|;net.yk(t\/ ' nielegal­
nych eksperymentów z materiałami j 
wybuchowymi. W piwnicy will; zna- j 
leniono S beczek materiałów wybu- | 
chowy eh, płaszcze stalowe bomb lob. | 
niczycii, oraz napełniona bomby bez 
zapalników. Bracowanffi tam nad wy- 
nale z&ęfern preparatu chentfogntegs, 
któryby jsualaz! zastosowanie w aę,io"

I chemii. PoMfja aresztowała współ wła-

a gdy doszedł do wniosku, że strzał 
spalił na1 panewce, wolał umyć ręce i 
nie przyznać ®ię do inspiracji, 

te
„Gazeta Warszawska Poranna" in­

formuje, że „w Okręgu ■ chrzanówefcirn 
o mandat) będlzie aię ubiegał dyrektor 
rządowej fabryki azotniaifców, która 
stanie pod Tarnowem, in± Zwisłocki, 
zięć p. Prezydenta".

Informacja ta na pozór niewinna1, 
a przecież kryje w sonie żądło. Nawet 
niearęcTiniie -ukryte. Przypuśćmy, że p. 
inż. Zwisłoclki . rzeczywiście kandyduje 
w okręgu chrzanowskim. Ma dto tego 
zupełne prawo. Ale poco zaraz łączyć 
tę wiadomość zt snczegółanr rodzanmej 
natury, Co to kogę obchodzi?

WEWNĘTRZNĄ KONSOLIDACJĘ 
AUTORYTETU ZAGRANICĄ, 

poesnde wiary w przyszłość- Z chwi­
lą, kiedy zaciągnięcie pożyczki zagra- 
nicznej dowiodło, że to uczucie zau­
fania znalazło echo za granicą, w h i­
storii Polski rozpoczyna się nowy 
okrus i wierzę, że będzie to okres 
szczęścia i pomyślności. Moi współ­
ziomkowie śledzić będą z wzrasiają- 
cem zainteresowaniem usiłowanie w 
celu dalszego postępu. W dalszym 
rozwoju serdecznych stosunków mię 
dzy Rzplitą Polską a Bryt) Impe«rjum 
V-*e będę ze swTej strony szczędził usi­
łowań, by wiernie przedstawiać me­
mu rządowi potrzeby i pragnienia 
Polski".

P. Prezydent Mościcki odpowiedzią) 
przemową, w której podkreślił zasługi 
posła Max Mullera i podziękował p.
GrS’kiine‘owi za wyrazy uznania dla 
konsolidacji stosunków w Polsce.

■ ścici‘-Ia willi, przy Pa-rkstrmśae w Gru-* 
nowald poć Berlinem poneral kanwnh 
Weingartnera za. sipowcdorwante śmier­
ci 2 r-sób, oraz wykroczenia, przeciw 
ustawiał o fabrykaołBtma.tejijsałów wy- 
•bucJiffsryc.h. •

P. MOriACZIWSKTGO NIEMA NA 
LIŚCIE.

W arszaw a, JO. styernia. (T d. G. P.) i 
W iadom ość, jąkoby na liście bezpartyj- | 
nego bloku- w spółpracy z rżądem znajdo­
wało się nazwisko Moi-aczewsld'ego jest 
nieprawdziwą, gdyż p. Moraczewski z ża­
dnej fely parlj-jrieij nie kandyduje.

Pogrzeb „n a  czcrwonof<
we Lw ow ie

U iu tA iN S C f KOMUNIŚCI W kż*SK A L I 
POGRZEB SWEGO EX-TOW*RZYSZA 
1J»0 NIESMACZNEJ „MANIFESTACJI" 

Lwów, 11. stycznia.
(—) Przedw czoraj odbył się pogrzeb 

zm arłego kom unisty  Iw a n  Łotysza, k tó ­
ry  w swoim czasie został zasądzony za 
działalność antypaństw ow ą na  8 miesięcy 
w ięzienia. Pom im o, że po odbyciu kary  
Łotysz w ycofał się zupełnie z życia p a r­
tyjnego, lwowscy kom uniści pogrzeb je ­
go postanowili wyzyskać dla swoich ce­
lów. W ogóle w  ostatn ich  czasach, kom u­
niści lwowscy k tó rym  b rak  sił na  p ro ­
w adzenie pow ażnej roboty, s ta ra ją  się 
chw ytać każdą  b lachą okazję, by zama- 
nilestuwać swoją obecność.

Na pogrzeb Łotysza przybyło około 
100 osób, w śród k tórych  znajdow ało się 
k ilku  prow odyrów  ruchu kom unistyczne 
go. T rum nę ze zw łokam i okry to  czerw o­
ną  p łach tą , poczem złożono dw a wieńce 
z ozerwonemi szarfam i z napisem  K. P. 
Z. U. i M łodzież kom unistyczna zaeh. 
U krainy”. W  drodze na  cm entarz J a ­
now ski, idący za konduktem  śpiewali 
„M iędzynarodów kę”. Po pogrzebie po li­
c ja  zabra ła  z grobie szarfy.

M M  s t a l  t \ W
m isiaiii.

Londyn, w stva£ndu. 
(+ )  Położenie Islajndji — między 

Europą a Ameryką — predestynUjJ 
tę wyspę jako bazę flotową. W czasie,, 
wielkiej wojny flota angielska miała, 
tam stacje węglową. Obecnie angiel­
skie koncerny 'naftowe chcą na Islan­
dii urządzić olbrzymię^składy nafty 
dla floty brytyjskiej, pojemności 18 
tys. tomn.

Roczne .zużycie nafty na potrzeby, 
wyspy wynosi. 8000 tomn. Ponieważ 
statki pasażerskie rzadko tani przy­
bywają, a flota i przemysł islandzk' 
niemal nie istnieją, zaś-ludność liczy 
zaledwie 100.000 głów, więc z powyż­
szego faktu widać, że Anglja położyła 
swą rękę na Islaindji, podobnie jak 
lo było w czasie wojny, gdy angielski 

| komisarz Cab >1 rządził tą wyspą.
! niby kolon ją angielską.

 c-----

M  M f . r n i
wsULMa?

Budapeszt- w styczniu. 
(+ ) ,,Ajz Est“ dowiaduje aię z Rzy­

mu, że słynny biskup Zad;iaveoz mą 
wkrótce zostać arcybiskupom, przy- 
rzem zosuiłby powołamy do Rzymu 
i tam pełnił swe funkcje.

Jak wiadomo, Zad'ravecz, połowy 
giskup armji węgierskiej, okompromi- 
tówał się grubo przed 2 łaty jako 
czyjTrpfl,; wmieszany w aferę tałszer- 
ską. ks. Windischgrae-tza. ' W jego ip 
willi sortowano fałszywó banknoty 
lOOO-S-ankowe, fabrykowąS* w In­
stytucie kartograficznym. 8am Za- 
draveoz badał falsyfikaty, czy s ą ' u- 
d setne. Tylko rmatekcja Hćuthyego 
uchroniła go przed więzieniem. Skoń­
czyło się na odebrairiu mu godności 
biskupa polowegc i na banicji w kla­
sztorze Franciszkanów —' Obecny 
przydział do Rzymu świadczyłby, że 
Zadra.vecz upatrzony jest na naistęp 
cę prymasa Seradylęgo.

Zndiii M i  M a n ii  s M tłi
w  Stanach Zlednoczonych.

100 GÓRNIKÓW ODCIĘTYCH O D  gWIATA W  GŁĘBI SZYBU.
Nowy Jo rk , 10. stycznia, ( le i. G. P.) górników. W  m iejsca k a fas tro ly  wy- 

W skutek eksplozji na  kopalni Pcabody bucht pożar. Gazy tru jące  u tru d n ia ją  nie 
w m iejscowości W cstfa rnk fo rtb  w stanie znilcrnie akcje ratow niczą zm ierzającą 
IIHnois odciętych zostało od św iata 10G I do ocalenia górników.

Tajna fabryka bomb lotniczych
w  p i w n i c a ę h  n i e m i e c k i e j  mrilli-

ARESZTOWANO GENERALNEGO KONSULA JAKO WSPÓŁWINNEGO.
Berlin, 10. słydznia. (Ta!:-Ą;. p.).

W rrzuiltac.e śledztwa o wybuch w la-
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M ,  RodiK, Zin ije n l tom. z opozycji
oczekują swego losu w Moskwie.

STALIN URZĄDZIŁ W PUSTKOWIACH PtŁN. ROSJI MIEJSCE ZSYŁKI DLA OPOZYCJONISTÓW. — SURO­
WY RYGOR W OBOZIE KONCENTRACYJNYM. — SKRUSZENI GRZESZNICY SĄ MILE WIDZIANI. — GŁÓWNI 

WODZOWIE OPOZYCJI SĄ KONFINOWANII ZAGRANICĘ NIE WOLNO IM WYJECHAĆ.
(Telcfoncmat własny „Gazety Porannej").

Pogranicze sow., 10. stycznia.
Z Moskwy donos* a niezwytlem 

..posunięciu" Stalina w jego walce z 
resztkami opozycji. Mianowicie w jed­
nym z krańcowych pólwocnycli bez­
ludnych obwodów so^jeckich urządzo­
no obóz koncentracyjny dla zeslań- 
ców-opozyc fonistdw. Obóz-dzieli ai.ę na 
Szereg tzw. „izolaturów", z których 
każdy ma olsowi eon i regulaminu, sto­
sownie do winy i ważności zesłańca. 
Osobne „®epa.ratki" -z najsurowszym 
regulaminami, przeznaczono dla by­
łych przywódców opozycji. Admini­
stracja i stiraż obozu składa się 
z najhardziej „zasłużonych" krwiożer­
czych czeklstów

W razie ag łaszenia przez opozy­
cjonistę .slkruchy i: yotow uści daffiłfej 
pracy w  gronie wiernych Stalinow­
ców, ma on najpierw przejść w obozie 
.lOkies pxóbny‘‘, oraz wykasać swą 
lojalność. ■ Przy obozie działać będzie 
specjalna „szknia prawdziwego leni- 
nizmu" dla nawróconych opozycjoni­
stów.

Wiadomość, wedle której miano 
już podobnie wysłać Trodkiega, Ziun- 
wiewa, Radka i in. przywódców na 
Syberję wzgl. do obozu koncentracyj­
nego, jest przedwczesną, gdyż na ru-

SPÓŁKA AKCYJNA
SląsHle ZaRłady Graficzne l wydawniczePOLONIA'

w Katowicach, ul. s o t M ie g o  11.
Kapitał zakładowy I-ej emisii, oraz re ­

zerw y w łasne zł 742.2 4.08 gr. 
Ponad 150 osób zatrudnionych 

poleca swe usługi

r. r. Amorom i H j f c a c t i  
lano drahirma n cM o io o .
Nowoczesne maszyny

W łasna fo tocbem igrafja. 
Ceny n isk ie . O ferty na żądanie

Śmierć skosiła w  M eksyku 
25 generałów.

Osobliwa rewolucja, w której ginęli 
prawie sami dowódcy.

Meksyk, w ,stycizariu. 
(e \ Według ołicęataego sprawoz­

dania, w związku z rebelią generałów 
Serrano i Gomeza, rozstrzelano 25 ge­
nerałów i 6 pułkowników. Sprawozda­
nie to wykazuje, ż« chociaż podczas 
°slatniej rewolty ziginęło więcej wyż- 

jA zy th  oficerów, aniżeli pod!cza& k tó ­
rych  koliwidk z poprzednich, zginą! za 
to nieznaczny procent zwykłych żoł­
nierzy. Żołnierze odmówilli posłuiazeń- 

fislwa zrewoltowanym oficerom, ci zaś, 
'którzy poszli za nimi pod1 przymusem, 
wkrótce zde z er to wali, pra&z co doszlio 
tylko do jednej poważniejszej bitwy 
pomiędzy rebeljamtami a wojskami 
rzanlowmi pod Ayahuailiulco, w której 
h'nijka gen. Gomeza zostały . kouniplei- 

■ ro z b ił#  ■ k

zle wymienieni wyżej przywódcy z n a j .  
dają sję w Moskwie pod ochroną po­
licji politycznej.

Ta ostatnia zawiadiomiła Trockiego 
i jego towarzyszy, żo z cłrwdą wyda­
lenia z  szeregów pai tji komun.etycz­
nej, wszelkie dokumenty i pekutrmiocni-

ctwa na wyjazd zaHianicę zostały a- 
nulowane, wobec czego każda próba 
tajnego przenostania się zagranicę bę­
dzie traktowana i ka ano w spn&ub 
najsurowszy, na lówni ze zbrodnią 
pospolitego kontrrewolne jonizmu, czyli 
zdrady stanu.

Z p jądzenie w :nnjłch nadu :yć
w  hurtowni tjtu n io w e j Zw ią zk u  Inw alidów .

Lwów, 11. stycznia.
(—-) Wczoraj wreszcie doczekała

się epilogu przewlekana kilkakrotnie 
i odraczaina dla przesłuchania coraz 
to nowych świadków rozprawa o 
nadużycia w hurtowri tytoniowej 
pow, Kola Z wiązko Inwalidów we 
Lwowie, o której już kilkakrotnie pi­
saliśmy. Trybunał po naradzie wydał

wyrok Zasądzający kierownik:. hurto­
wni Ludwika Hradla na grzywnę w 
hwocie 2.48Q zt. z zamiana na 108 
dni aresztu, Fiałkowskiego, Sawę. 
Siawarakiegt i Faryniarza na grzy­
wnę 1.200 z zamianą na 60 dni are­
sztu. Osfcarżoynch Kasprowa., Musia- 
łowskiego i Ratajskiego trybunał u- 
wołrnł od winy i kary.

jniHemin” zitót io lys. złów !*ii
by uniknąć aresztow ania.

EPIZOD ZE ZNANEJ SPRAWY NADUŻYĆ OE1NYCH.
LwCw, 11. stycznia.

C—) Przed kilku dniami p. Maurycy 
Rubinstein, właAsWfel firmy ^Gentle­
man" wmieszany w aferę cęlną i na 
podstawie doniesienia Dyrekcji ceł 
ściigainy przez policję listami gończe- 
■mi, zgłosił się w Dyrekcji ceł i 
złożył kaucję w kwocie 10 tys. zł.

jako porękę, że baz zezwolenia Dy­
rekcji ceł nie opuści Lwowa. Wobec 

fffigo Dyrekcja ceł odniosła się do 
policji państwowej -z oświadczeniem, 
że cola nakaz aresztowania go i po- 
z stawia p. Rnbm»iema na wolnej 
stopie aż do zupełnego wy lśnienia 
oprawy.

El oszn trtrfl sit
do kupców lwow skich.

na dslre
B] IZPŁATNA PODRÓŻ PO EUROPIE 
2 DOLARY. — PAN LUFT NIE DAŁ 

Lwów, 11. stycznia.
(—). Od kilku lat grono oszustów 

estońskich upatrzyło sobie Polskę jajko 
kraj, którego miesizkańców można bez­
karnie oszukiwać przy pomocy najroz­
maitszego rodzaju kawałów. We Lwo­
wie specjalne szczęście do tych świa­
towych firm, biorących ludzi na ka­
wał, ma p. Mojzeiaz Luft, zam. przy 
ui. Brajeoowśkiej, który regularnie co 
kilka miesięcy ępodotonfie jak zresztą 
setki innych oibywatei1') otrzymuje 
niezwykle zachęcające prospekty do 
rawarcia rozmaitych transakcyj, (będą­
cych zresztą niczem innem, jak dirwi- 
nami w żywe oczy. Ostatnio otrzymał 
on propozycję z firmy Railway Com­
pany Tallin Eestonja ofertę na ąprze- 
daż między swoimi znajomymi trzech 
czeków po 0. 75 dolara, w zamian, za 
co towarzystwo obiecuje mu bi opłat- 
ną podroż II. kl. po Europie, oraz 40

I 40 FUNTÓW SZT. W  ZAMIAN ZA 
SIĘ DRUGI RAZ NABIĆ W PUTELKĘ. 

funtów szterlingów w  gotówce jako 
„kieszonkowe".

P. Luft, który już raz wpadł w ten 
sposób, wyczekując nadaremnie przy­
ssania mu auta marki „Ford", rów­
nież w zamian za podobną karotażo- 
wą sprzeUlaż jakichś tam czeków 
przed kilku miesiącami i jedną taką 
firmę, która zwróciła się do niego z 
podobną ofertą-, raz już zdemaskował 
— obecnie uczyni? to po raz drogi, 
zwróciwszy się z tą ofertą do policji. 
Główna komenda P. P. w W arszawę 
odniosła się z zapytaniem do posel­
stwa polskiego w Estonii co do cha­
rakteru tej firmy i -otrzymała odpo­
wiedź, że owa Railway Lomipauy cie­
szy się bardzo zlą marką i unzestrze- 
ga polskich obywateli przód zawiera­
niem z tą firmą jakichkolwiek trans? 
akcytji.

H & i a i a M i a h i  p r a t ił  H M .
DWAj BRACIA - NOŻOWNICY SKAZANI ZA ZABÓJSTWO 1HFNNIKA.

Lwów, 11. stycznia. |[>pm był obecny Michał KI tanko. Dwaj 
(—). W październiku ub. r. odiby- bracia - Juri.ro i Paweł Michalakowie 

wato się w Żyda-tyczach wesele u go- (izupcłnio nioepakrcwn-icfti z juljanem 
■spodąrza Juljana Michalaka, na ktć- I * M ichalakiem odidawna czuli niena-

ja m
aromatyczne do 

m c i i  ciatai

wiść do Kihnka i postanowili skorzy­
stać ze sposobności wywarcia zemsty. 
Uzbroiwszy się w noże, przybyli pod 
idiom, gdzie odbywafo się .rewie Paweł 
wywołał pod1 jakimś pretekstem Kilim­
ka na podwórze i chwycił go iza bary1. 
Na krzyk Klimka wyszedł z  chaty Ju­
lian Michalak i odepchnął Pawła. 
Wóifczas odepchnięty dobył noża i 
zranił Jul tona Michalaka. Do bójki 
•przyłączył się Jurfko Michalak i rów-, 
nież nożem zadał Juljanoiwi Michaiła-, 
kowi knlfe ran, z których jedna oka­
zała się śmiertelna. W tym czasie 
na p^odl Jan Ba*, który widząc a- 
w anturę^ usiłował oowaśniioinych po­
godzić. Wówczas Paweł Michalak ró­
wnież zranił go nożem w  rękę i 
w plecy. 1

Obu Michalaków aresztowano, a 
wczoraj stanęli oni przer senatom 
pod prze w. nadraidicyr Hoszowskiego, o- 
ślsarżeni o c ięc ie  uszkodzenie ciała, 
a Jurko ponadto o1 zabójstwo. Tr yibn- 
na! zasądzał Jurka urn dWa laita cięż­
kiego więzienia, a Pawła ma oziery 
mies. .z Wliczeniem aresztu śledczego. 
Oskarżał prok. Janiaz, poisdkóidloiwa- 
nyett zastępował adlw. dr. Batydc^, 
oskarżonych oronił adw. dr. KilbJto.

Zam ach samobójczy 
na tte nędzy.

Lwów 11. stycznia.
(—) Wczoraj popołudniu targnę­

ła się na swe życie 47-letnia Julja 
Horohij, zarobnica zam. przy oil. Nie 
całej 5, (letóra zażyła kwasu solnego. 
Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
jej pierwiszej pomocy, odwiozro ją 
do szpitala. Przyczyną rozpaczliwe­
go kroku hyła nędza.

 o-----
Ogień sufitow y.

Lwów 11. stycznia.
(—) Wczoraj wtieczó-em około 

godz. 10 w realności przy ul. Dą­
browskiego 15, w  mieszkaniu Stani­
sławy Adammiowej od żelaznego 
piecyka zajal się surit w łazience. 
Straż pożarna Ogień ugasiła.

Strzały podczas pościgu 
za złodzleiem .

Lwów 11. stycznia.
(—) Urzędowi śledczemu donie­

siono wczoraj, że poslt. Stanisław  
Debiej z P. P. w Jarosławiu, ściga­
jąc uciekającego niebezpiecznego 
2 lodzie ja W ładysława Koperskiego 
z Kańczugi pow. Przeworsk strzelił 
do niego, ale chybił. Mimom udało 
się mu Koperskiego ująć i odstawić 
do sądu. .

» 1  

i o  k  0.  P. P.
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Uchwały Magistratu.
KONSENSY BUDOWLANE. — DOŻYWIANIE DZIECI I UBOGICH.— 
BIELJOTEKA T. S. L. — KARY MAGISTRACKIE. — KONCESJE I

KON SENSY.
wydawania po 300 porcji dziennie 
cieplej strawy.

Z  TEATRU.
„G O L E  W .

Ouera w 3 aktach E, D‘Alharta. Li- 
biettj F. Liana. TInmącaenis H.

Zbierzchcwskiego.
iirTiji w, 11 stycznia.

W l^iprpMfcy!fin, gkreślonem pod 
wrażeniem premjew ,Xk :cnta'‘ spra­
wozdaniu nuisiałem zaznaczyć, że 
.:\\'Mp^3Ćtznin'' Sauzego repertuaru ten* 
tiarcjlem nie należało do szczęśliwy cli 
pomysłów kierownictwa teatru,. O wy­
borze „Golema1” zaidecyi 'awało praw- 
rKcdabfPe — nie mówiąc już o- anar­
chii w dziale operowym — dość zna­
czne u nais powodzenie innych utiwo- 
rńw scenicznych E. d‘Aibenta (JNrzi- 
ny“ i .„Zamarile Oczy””),, które mogły 
■jeszcze zapewnić muzykalnej publicz­
ności skromną sunnę zadowolenia. 

rLeoz wypadało przejrzeć choćby par­
tyturę ido „Golema”” i zastano'wić się 
należycie, Skzy dzieło to posiada u nas 
jakie takie szanse powodzenia. Bo nie 
ulega wątpliwości, że ani libretto do 
lanfastyczinio-groteeikownj bajki dla 
dzieci, ani też nieprzystępna dla prze- 

tciętoie muzykalnej publiczności ilu­
stracja muzyczna do dziwnej treści tej 
opery nie mogą wytrzymać porównań 
z wymienionemu powyżej dziełami d” 
Alberta. Pomysłowość*na punkcie te­
matów myizycznych, ich opracowanie 
w iormie operowej, wymagającej potę­
gowania sie efektów Tmizyczinych w 
miarę wzrostu dramatycznego napię­
cia, a nawet uwydatniający się w in­
nych kompozycjach d‘ Alberta dość 
wyTaźny polot melodyki — wiszystkie 

ią *  ważne czynniki 'pojawiają się :tu 
tylko w dawkach homeopatycznych, a 
umiejęitność kompozytorską wytęża swe 
siły niemal wyłącznie w kie-mmku. na­
strojów i nużących a ;żaw5kłanyóh 
kainbiuacytj z wymuszonych zwrotow 
hanrwnizaaji1. Zimna, wyrafinowania 
refleksąja wyziera z każdego akordu, 
maniera zastępuje siłę dramatyczną, a 
rzeciz najgorsza, że charakter miuzyki 
nie zawisze dostraja się do sytuaeyj na 
archaioznem tle XVI. wieku i d'o po­
staci .ze świata hebrajskiego. Lecz no­
woczesny sposób prowadzenia głosów 
połączony jest z pewną korzyścią: in­
tonacja śpiewaków nie podlega tak o- 
strej kontroli. Byle nie zŁyt rażący 
dyssonans, to wszystko da się jeszcze 
pogodzić z muzykalnemu surnaemem 
słuchacza, gmowego w, takich, okolicz­
nościach do najdalej idącirch koncesyj.

To wszystko w ywołuje — również

Lwów 11. stycznia.
(jp.) Wczorajsze posiedzeń;c Ma­

gistratu nie obfitowało w donioślej­
sze sprawy. Załatwiono na niem jak 
zazwyczaj kilka SoiioHHAw budo­
wlanych, koncesyj handlowych i 
przemysłowych oraz subwencyj, ja- 
koleż nałożono szereg kar za roz­
maite przekroczenia.

KONSENSY BUDOWLANE.
Zezwolono na budowę garażu o 

7-m iu boksach przy ul. Świętokrzy­
skiej 1. 49, oraz na nadbudowę I p. 
z poddaszem przv tal. 29 Listopada
1. 24.

SUBWENCJE.
Uchwalono udzielić Żyd. Tow  

słuchaczy piawa subwencji w  kwo­
cie 100 zł. — Miejskiemu Komiteto­
wi opieki 'pozaszkolnej przyznano 
na dożywianie 600 dzieci ma czas od 
10. grudnia 1927 do 31 marca 1928 

subwencję w kwocie 39.000 zł.
Nadto Przytulisku Albertynek o- 

raz żydowskiemu Schronisku dla 
bezdomnych przy ul. Boiinów 1. 29 
udzielono subwencji na miesiąc sty­
czeń po 1.500 zł., z tern, że każda z 
tych iinstytiucyj jest obowiązana do ,

u słuchacza — zimną refleksję i;, co 
za tern, bzie, znużenie i krytykę nie­
zbyt pochlebną. Na muzykę — w opo­
rowe® i Vwyżs>zo.m znaczeniu tego #'q- 
wa — czoka on cieipiwie, mijają dwa 
akty — i wreszcie pojawia się Zbawie­
nie w formie pieśni „Kol nidrei” . Pa­
rafrazy tej rzewnej i nastrojowej melo­
dii hebrajskiej (akt III.), należą .do nie­
licznych utiatnych w „Golleanie”” mo­
mentów, a wdzięczność słuchacza jest 
lak wielką,, że przebacza on chętnie 
kompozytorowi opery oszpecenie tej 
Ślubnej hebrajskiej pieśni za pomocą, 
nie* stylowej harmonizacji , i inst-ru-
ę fh fa c W

Treści opery d ” Alberta podawać nie 
będę, nie chcąc ziJradzać tajemnic, 
które otaczają h slorję glinianej sta- 
tuy. Wyjaśnię tylko 'znaczenie pierw­
szych ołów proroczych, wypowiedzią -

BIBLJOTEKA T. S. L.
Kołu T. S. L. im. Jeża zezwolono 

na urządzenie bihljotoki w szkole 
żeńskiej im Konopnickiej.

KART MAGISTRACKIE.
Ukarano jedną osobę grzywną w 

kwocie 50 zł. za .niedopełnienie w a­
runków kon,sensu ną zamieszkanie 
realności.

43 osoby ukarano grzyw aaini od 
10 do 50 zł. za przekroczenia prze­
pisów o czystości w realnościach, 
zaś 27 osób grzywnami od 5 do 15 zł. 
za używanie niecechowanjmh odważ 
ników w  obrocie handlowym.

NOWY OBYWATEL MIASTA.
Jedną osobę przyjęto do Związ­

ku gminy m. Lwowa.
KONCESJE.

Wydań© konsens na urządzenie i 
uruchomienie wytwórni świec, bry- 
lantyny, pudru i tym podobnych ko 
smetyików przy ul. Panieńskiej 1. 6.

Załatwiono odmownie podanie o 
koincesję na drukarnię. Udzielono 
2 koncesje na podawanie kawy, 
herbaty i,lip. Wyda no koncesją! na 
instalacje gazowo - wodociągowe.

powiada nam egipskie ciemności, pą-: 
nujące na scenie w I. i,III, akcie (Ca­
mera óbgcura jfl.a. iętpęrąfówj), a wy­
raz ,,Męka“ odnosi się do słuchaczów, 
którym natrętna- muzyka ó‘Alberti- 
feprawia chwilami niezasłużoną piuy- 
k.reść...

Źarl, żartem, aile nlesisty za:iloso- 
waćby tu można ten trzebi jeszcze wy- 
rtte :jiwo „Ból“ ! Bó> ucieka ['serce na 
my^l, jakie wyłonią się przykre na­
stępstwa z tej zupełnie nieumiejętnej 
go&pcdhnki operowej. Po kilkumiesięcz­
nym zastoju i zupełnym zaniku opery 
częstuje nas kiejrawaic%» teatrów 
lwowskich takim „Goleijiem“... I tak 
się fatalnie wszystko zlóżylo, że do 
mniejszej bezstronnej oceny dzieła E. 
d‘AŁberta i libreci&ty F. Liona nie mo­
gę — mimo najsizeizerstze-] chęci — r]n-

1 rzucfć szeregu serdecznych słów uzna 
nia dla wykonawców. Precyzyjnie wy 
wiązała się orkiestra ze Siwego- tóida- 
nia (dyrygował artystycznie p. J. Lesz 
czynaki) i znakomicie wywiązali się 
ze swych zadań pp, Hugo Zathey 
(Rabbi Loew) i Radzisław Pet8r tU - 
czeń Rabbiego). Tu zaś kończą się su­
perlatywy, gdyż inni soliści nie zawsze 
dostrajali się do artysty,csnego pozio­
mu. Dobrą i sumiennie opracowaną 
postać siceniczipą stworzył', p. Romuald 
Cyganik (Golem), po-zoprawiając na 
punkcie yculiimmu głosuiS jego emisji 
zwłaszcza w II. alicie-, Tpk^l wiek do 
życzenia. P. Irena Cywińska odśpie­
wała partiję Lei z muzykalhom zrozu­
mieniem i z. dramatycznym rozma­
chem,, lecz — gdy chodzi o pokonanie 
trudności zbliżonych do koloratury — 
z mniej in-tensywnem powodzeniem. 
Interpretacje mniejszych ról Cg® St 
Tarnawski, T. Łowczyńslki i L, Jeleń- 
ski) były nienaganne. Ładnie iiusceno- 
wany fantastyczny obraz „Król Salo­
mon i Królowa Saby”” zasłużył dzięki 

i Zaraniom reżyserii na uznanie. Deko­
racje do Ił. i III. aktu wywołały za­
chwyt widzów i tym mirażom za­
wdzięczaliśmy jedynie kilka błogich 

i i.h-w'i:l przeplatają,cych udrękę bezna 
clizicjnego znużenia.

Fr. Nenhanser.
■ o------

Osunięcie się /im \ 
zn iszczyfo kilka w si.

(Telefonemait własny ..Gazet^ Por.“).
Pogranicze sow., 10. stycznia,

Z Andżaiji (na Kaukazie) donoszą 
o n&anięciu się olbrzymieuu masywi 
górskiego, W czasie tej ■ k a ^ tro fy  za­
sypano szereg okolicznych wsi. Spu­
stoszenia są ogromne. Mieszkań, y 
przeważnie uratowali się ucieczką, na- 
tomiast hyll© zginęło. Usuwa:na góra 
zasypała waatysikie rzeU w tym obwo­
dzie. Wszczęto energiczną akcję ratun­
kową,

i o r—

N  A D E P Ł A N E .

l e i ś z  M i i
isl-ars d en ty sta

D. starszy asystent U. J .  H. ord. nadal 
L w ó w ,  R u t o w s k i e g o  1.

nych przez Golema. Słoiwo .,,Noc“ za-

F5JLET0N -UAZ POB.“ * d. .11- i. 10S8. 

HENRYK B. KRANZ.

Masażystka.
Elagainoka restauracja w ceinilinuim m ia­

sta- Adwokat i jego żona wchodzą. Żona 
adwokata Właściwie i  jej mąż, ona bo­
wiem 'idzie jńerwsza-. Zawsze interesując^ 
kobieta lut trzydziestu kSlku. On niuko - 
■nieczniiŁ;, szflzuiply oziteirdizitestopięcMptni 
jegomość. Jego blond w ąsy są w kącikach 
ust a  rezygnacją w dól spuszczone.

ON (z -tcwożnym wyTazam n a  kurczo­
wo ściągniętej tw arzy ogląda Się pó sali, 
S7u)kając odpowie,dlndego m iejsca; pokor­
nie):.. Może tam, przy te t r z e  kochanie?

ONA: (nie dając odpowiedzi, szuka o 
czain-i miejsca, na swoją rękę).

ON (.ppfcnnndd): Możei tam, w takim
"aizae — obok tego pana z brodą ?

ONA: Obrzuca go p< gardliw ym spoj­
rzeniem.

ON (niepewnie): Może, kochanie, wo 
lałabyś stolik pmy okiU"’

ONA: (krótko, nidimownie): Przeciągi
ON feąnSeŚKasiy, -nlsiśmialo,): Alfiż.-

wczon-aj... łnan siedzieliśm y przecież...
ONA (ipodnosi brw i wysoko; przecią­

gając): Wceo-rraj...!
ON: takiim rażie praponowalbyui...

tiam chyba... w d^igtiim rzę«zip...

ONA n,io sluoliajajc już, przetliud/-;-, 
piizez^rodieik ’|a b  i  zwjimije miejsce przy 
.-jtoldku cihclk t e t r a .

ON (idzie w. ślad za  n ią •pospiesznie): 
To moja pierwsza- wgpozycja, ten wlbł...

ONA (przerywa m u): Jestem szaiknjr 
giodnia! .

ON nóenae kartę «  iaidlapisem): Może 
—■ nejpiom 7 — rybę?

ONA jne odpowiiadaijąc, bierze równia/ 
kaatę do ręki-

0 :\: Juj-a po rosyjsku chętapie wszakże 
jadasz?

ONA (dio kelnera, tolói-y stoi obok z prze. 
chyloną w bok giow-ą): Broszę mi naprzód 
podać cnćtzig e  ; ijanal.

ON ( z pośpdeaheim): Ja  ró-w-nież pro­
szę o nikag z jajami, fcefflpr odchodzi;.

ON: Możebyś się czegoś naipila?
ONA (marszcizri,' usta, niby się namy­

ślając; milczy. Po chwali rozgląda się po 
salta i  Naipdć się.--? Dajmy na  to...

ON (bardzo czule): Lekkiego wina
może ?

ONA (widzi wysmukłego, młodego czło 
wieka z cF-arnemi, jak węgiiel oaz-ami. 
wchodzącego do sald; z  namysiem) 
Włoch... ?

ON (skwapliw ie): Albo piwa,..
ONA (patrząc, że miody człowiek za- 

jąf miejsce zbyt daleko): Jaik mówis,z?
iRozgląda się z roztargmeniiem po sald).

ON (arieśmiało): Jesteś nie w humorze 
dzusraj. Jeżeli ja w czdmkolwiek..

ONA ygriiio\Hfe.): Ach, Róże! ^szyder­
czo): ZbŃt jesteś upmziejmyl

ON (.obrażany): O, proszę cię!
Kelner się jlja-wia. Jeidzą.
ONA (po pauzie, n^dbale): AV n-ie-

.jfaielę piojedznemy .na fceromerjng.
GN (z nozygnacją): Jak chcesz, ko-

, 'h,-u’,iiięfi,-i
(Jeidzą -w dalszym ciągu. W  drzw ;,ach 

staje ele-gumcka, ąnłoda blondyna w żółnej 
Mknd. Ogląda się, szukając miejsca. Pod­
ali, odzi do sioliisa w bliskości adw okata i 
je,go żony. Siada. Ze swego m iejsca może 
A<lwok,atowi patrzeć prosto w oozy, co też 
.i ozyiniS;, .A

ONA (zaiawa-żyla to oczywiście. Nie­
spokojnie): Ziuasz ją?

ON (zdziiwiony): Ko,go?
ONA ('wddeąc, że żółta dama bez prze­

rwy jej mężowi się przygląda, pragnie od­
wrócić jego: uwagę)': Nie pijesz d-ziiś piw a?

ON (zdumiony) Co mówisz?
ONA. (lagoidmie): Mówiłam, że nie pi­

je/z dziś piwa.
ON 'hreiplia): Zauważyłaś to, dopraw­

dy? (Spostrzega spojrzenie żółtej damy, 
lecz natychm iast -wzrok od niej odwraca- 
Do kelnera) Jedno piwo proszę!

ONA (skwapliwiic i tlkiiwie): Duże!
ON (zdziwiony): Oh!
ONA (uprzejmine): No, od czasu do

czasu pozwałaim cc  ostatoauue!
(Pauza. Oboje studjują. kartę. Żółta

■ Lima patrzy na adwokata, z uśnuochem 
hldlneir się ejaw ia).

ONA.: Możdbyś kazał sobie podajf
k otle,t w w p ra w y  ?

ON: Doktór md zabronił przJaoież.:.
ONA (czule): Ale talk chętnif go je,,

dasz! Dlaczego miie masz sobie czasana' 
zrobić tej przyjemno,ści...

ON (zmieszany): A ty...?
ONA: Ja to saime, co i ty kochanieI
(Kelnetr odchodzi).'
ONA (,po chw in): Ty..-?
ON (zaczynając się domyślać): Co ta 

kiego...?
ONA Kakietujes-z już ją...?
ON: Ja...?
ONA: Natur-aJnie 1 .^Iepe nie jestem!
(ON Oprotestuje): Ależ, proszę cię...
(Kelner przymosi dainiip. Jedzą. Pr 

chwili).
ONA (paitirząc .na żółtą damę, tkliwie) 

Może choe^z sera? Albo kawy Mokka?
ON (bardzo pewny siebie, wyciągi 

niedbale cygaro z etun;: Może później., 
teraz nie. (Zapala cygaro).

ONA: Chodźmy. Ludzie rnnte denar 
wują. Chciałabym sam a być z tobą!

ON (zdumiony i zmieszairi y)': AYż.,
kochanie...!

ONA slo-dko się doń uśmiecha.
ON (radośnie): N aturalnie, chodźmy

i Podniesionym glosiem): P3h oić! (Kelner 
z rochuinlkaeim nodchodai. Adwokat olaoi)
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Wielkie i małe niedole Lwowa.
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Lwów, .11 stycznia.
G 7 Wśród licznych koresponden­

ci yj, nadsyłanych, naszej redakcji 
w spuawjfc niedomagali, panują­
cych 'W rozmaitych dziedzinach 
życia naszego miasta, p. K. H. po­
roszą bardzo bezwątpisnia aktual­
na kweijtję wychowania młodzie­
ży rzemieślniczej. Ponieważ uwa­
gi te zasługują bezwątpienia na 
uwzględnienie, przeto zamieszcza­
my je poniżej celem zainteresowa­
nia tą  sprawą czynników powoła­
nych. Oto co pisze nasz informa­
tor .
Trzy gałęzie ■ gospodarcze, jak 

stwierdza historja. są podstawą wzro­
stu i potęga miast — a  to: rzemiosło, 
przemysł i handel. Stąd wniosek, że 
każda gospodarka miasta winna nie 
tylko stworzyć Warunki, umożliwia­
jące roziosl tych gałęzi, ale i oztoczyć 
równocześnie dbałość o tę część oby­
wateli, która oddaje się pracy w po­
wyższych trzech gałęziach zajęć.

Dbałość magistratu ujawni sic; 
szczególnie w otoczeniu i opieką mło­
dzieży, zajętej w izeiniośle, przemy­
śle i handle. Na specjalną uwagę za­
sługuje młodzież rękodzielnicza. Mło­
dzież ta rekrutuje się wyłącznie ze 
pfer rotootoic-zycli il Włościańskich. 
Sfery inteligenckae niechętnie oddaję 
swe dzieci do rzemiosła nie tyle z u- 
przsdziemia do pracy fizycznej ile ze 
zh  .jamowi gorzkich warunków życia 
wśród j-ikich żyje młodzież rzemieśl­
nicza.

Wiadomo, że uczeń-rzemieślnik 
musi pracować bardzo ciężko, fe-praca 
jego odbywa się w warunkach często
nieznośnych. Pomijam to, że od świtu 
do późnej nocy pracuję, ponieważ tru ­
dno nie wymagać odeń wysiłków, 
prowadzących cło wyszkolenia się w 
rzemiośie. Jednak nie można zgodzić 
się na sposób traikiowańia go przez 
majstra Zazwyczaj słyszy on tylko 
złorzeczenia, a na plecy jego z „przy­
zwyczajenia" padają nielitościwe ra 
zy. Trudno .zgodzić sic z lem. żeby

ONA (watuje, Wierne gu puu luiauę, 
tknvwe): P-, wiJi,r.c&n\ częściej Za domtwi 
jadać, łmchainie * Dziwnie tamio!

ON (powny siablie, śimeje się): Na­
prawdę?!

(Wychodzą. Przy drzwiach ona nagle 
sie odWnajca i  maefaąic donunym wzro- 
tjjefln żółtą diajmę, tolira . w ślad za. riiimi 
pa/ttnzy, przytula się mocno do ram ienia 
męża).

(W miesiąc potun- Adwokat stoi przy 
Oper/o -i ezelka na -ferajmnaj. Młoda diama 
w żółtej sukni m ija 'go. Adwokat mile 
źdiziwucmy, podchodzi do niej ii zdejmuje 
'kapelusz, Dsnma rzuca mu odpychające 
sjtojrzieiTme).

ON: Przepraszam  stokrotnie .za na-
trętmoóć. Ald irntszę złożyć ipaini podzięko 
wainie. Moje 'najgoręisize podzdękmwtuuie!

ONA: Nie rażpmieim...
ON: Rnzed . ikjdikm itygoidffltianii.> przy- 

poimihm s d b i e  p a rn i  , . ?  si®5 z i e f t ś m y  prze­
cież w reslaum oji naiprz-eciwiko sdidbne... 
moja żona, ja .. i  pan/il

ONA (przyglądając miu się): Ach, tak! 
Pnzymmainaim sahite!

•ON (jaflyjsoMe): N d ie p r a w d a ż O tó ż * ' 
■peinii była wówczas łaik 'uprzejmą... i ra ­
czyła zwrócić .pa. jmnia swą uwagi*.-. Moja 
żona by ła  zac drasną...

ONA (śmiejąc się): Roizramismi...
ON: BywaMimy niłezoiwyze przedtem

jadnafcawego 1 zdiainda, nacja żona i ja. Od

ZA TO ODPOWIEDZIALNY?
pracowity i sumienny ehłopiec-uczeń 
miał do przespania zawsze krótkiej 
nocy jedynie brudny barłóg, w takiej- 
żo brudnej i cd«mnej norze.

I dziwne! — obserwując życie ter- 
rainiatoirów oraz stosunek do nich 
chlebodawcy ozy kierownika firmy, 
spostrzega się nierzadko, Te głównym 
moly wem p od obinego p ost ęp o w an i a 
jest koniserwatyarn.

Są lo sprawy tak poważne, że nie 
można nad niemi przejść do porządku 
dziennego. Tymczasem u nas o tern 
się nie mówi1, tego się nie widzi i o to 
sie nie dba. A przecież magistrat jest 
w tyoh sprawach kompetentny! Może 
on, bądź drogą odpowiednich naka­
zów i rozpoTząiijzeń, bądź rewizyj, 
bądź uświadomienia przez odlpowicd 
nie okólniki, wpłynąć na korporacje i 
cechy rzemieślnicze, by w interesie 
własnym i obywatelskim pomy dnie 
rozwiązały po wy ć ze problemy.

Równorzędnej, a nawet wyższej 
wagi od poprzednich, są. zagadnienia 
szkolnictwa. Ze wizględu. na to, iż rze­
mieślnicy, reknutujący^ę zc • sfea ro- 
licdn^ZiOJwtolęJąńskic.h, mają. za-jcfii1- 
n czo niskie wykształcenie dwu du 
cztero, a ostatecznie pięcio-klasowc, 

K |jz ia  koriicozność' ich doksslateania^- 
Przew & ialo to państwo i w ustawie 
rirzpinvsiłpwej nakazało nie wcześniej

egzaminować uazmów-rzmiieśltriuków, 
aż uikończą 4 kursa rzemieślniczej 
szkoły dokształcającej.

Cechy i korporacje ustawę tęprzy- 
jęły, o czein świadczy kwestjouarjnsz 
umowy, zawieranej między chlebo­
dawcą wzglę: me firmą, a terminato­
rem. Czytamy tam między innemi, że 
chlebodawca zobowiązuje się chłopca 
do srckoły posyłać i do-nilniować, by 
tenże uczęszczania nie zaniedbywał. 
Przez własnoręczny podpis chlebodaw­
cy, względnie kierownika firmy, umo­
wa nabiera charakteru pławnegu zo­
bowiązania.

Zdawałoby się więo, -że. wszyslko 
HLft już w należytym porządku. Prak­
tyka jednak wykazuje co innego. Ileż 
razy zdarza się, że chłopiec jest w ter­
minie rok lub dwa, a o szkole nic nie 
wie! Ostatecznie, przekonując się, że 
nikt inny, lecz tylko on sam na (tern 
tiaci, wpisuje się ukradkiem do szko­
ły. Ńfeitety, firma lub częściej £ylko 
_ki'ę'rQwni'k warsztatu, nie zezwala na 
uczęszczanie do ki asy z braku... czasu. 
Z dyrefcaji szkoły przybywa do firmy 
upomnienie, nad którem firma zazwy-i 
czaj przechodzi dc porządku dzienne­
go. W końcu szkoła donmiga stę^w ma­
gistracie ukarania firmy za lekcewa­
żenie obowiąrku szkolnes'■ W rezul­
tacie tego zachodzą dwie możliwości:

1 1 ' albo wysyła się z megistratn po­
wtórne upomnienie, albo 2) nakłada 
rsę przewidzianą karę śmiesznie póź­
no. Są dowody, ze. kiedy dyrekcja 
szkoły w inteiesie nt^nia skierowała 
do magistratu podobne sprawy w li­
stopadzie, magistrat raczył ją załatwić 
dopieio w maju, a wię*. pod koaie^ 
roku szkolnego- A ostatecznie firma 
woli zapłacić kilkadziesiąt złotych ka­
ry, nii wypełnić zobowiązanie i nara­
zić się równocześnie na stratę w 
warstatcie parogodzinnej, wydatnej po­
mocy chłopca. Szkoddjgi łrzywda do- 
tk Tiie' jedynie uczni a- terminatora', bo 
znów o roczny okres czasu odsuwa 
się od otrzymania dyplomu kwalifika­
cyjnego.

Świadoma czy nieświadoma opie-s- 
r.^zalość w wykonywaniu egzekutywy 
w sprawie szkolnictwa doteż-ałcające- 
go rzemieślników, nasuwa pytania 
skierowane pod- adresem ma%nstra>iu: 
czy zdaje on sobie sprawę, że szkolą 
dokształcająca jest niezuęuiią dla rze­
mieślników z dwóch KJsasimczycih 
względów: 1) ponieważ rozwiija ich
inhlokti. pcrzwalając nabyć- wieiuę i 
zastosować ją w praKtycfc i 2) ponieważ 
tu jedynie utrwala on i rozbudza swo ■ 

"kj ^wiadom ość obywatelską.. ■ Przez 
nibdbałistwo o szkołę dńkBatałlcają.cą 
gmina stasje się, pośrednim kuiltywato- 
reni nieobywdtelskośei i niskiego po­
ziomu intelektualnego rzemieślników.

Podając niniejsze uwagi dc publi- 
[cznej wiadomości* mam nadzieję; że 
w obecnymiZokr^e sinacji z arze' 
miasta nie omieszka poczynić odpo­
wiednich kroków i w tym kierunku, 
celem zapobieżenia niepożącanym 
skutkom, jakie taki stan rzeczy wy­
wołuje teiaz i wywołać może w przy­
szłości.

Rekord długowieczności.
OCZYWIŚCIE W  AMERYCE. — RYWAL DWÓCH ZNANYCH MAT U Z ALEMĆ W. — LICZY 139 LAT 
I JEST DRUKARZEM. — SĘDZIWY JANKES, DOTKNIĘTY W  SWEJ AMBICJI., OGŁASZA U S T  O 
TWARTY. — CZEMU ZAWDZIĘCZAM ZDROWIE I SPRAWNOŚĆ? — ENTUZJASTYCZNY APOSTOŁ

Filadellja w slyrzmu.
(H). Niedaiw.no rozpirsywaiia się. 

szerolko o dwóch najstarszych lu ­
dziach świata: 133 - letnim Turku
Zara i 137 - letnim TTnlandczyku 
Mat hanie* z wiidoczneni za ś łekcewa 
żeniean wymieniano 125 - letniego 
Anglika Smitha, zamieszkałego w 
pobliżu Belfastu. Obecnie okazało

P}vego dnóa jednak ono^ żonĘziM^iiua. su; 
dp-niepozimain.ia. Czyta m i kaiżde moije żY 
czajfre z ooza 1

ONA M śmiejąc eię corajz serdeczniej): 
faili-ZMJ państwo! Ależ to wybornie!

ON- PaniL -to wszystko ziaiwdza-ęczain...: 
.Siulkireiln.® dzięki I..!

ONA (aanosząiu się od śmiechu): Ależ 
PtfcfgM- prosizę... bardzo...

ON (po chwili, zimfeezany): Ozy mógł 
bym jednak iw idą apyitać...?

ONA (.pranaźnge)-: Owszem, proszę,
niech pan  pyta!

ON: Je ż e li.pamlj ipazwaJa... -bo— widzi 
parni... painii roziumlie-..

ONA (wybuchając anowu serdeczilym 
śmfechem): ChuTialbyś w i  wiedz.eć dla­
czego m u się w tedy talk badawczo;.ii| długtil 
przyglądaJMa?

ON (skwapliwie i głęboko odidych-ająe 
7. u lgą): Tak jest! Oczywiście!

ONA (z ożywieniem): Ach, pan mi f-aik 
bardzo pinzypomiiina Imasażysię, który 
p-radd rokiem przez trzy tygodnie do mnie 
do domu przychorteił. Pewnego dnia nie 
zjawił się .■woale, jęki izaś niiie m iałam  jego 
aidiresu, (Gorąco). Byl wajlepszym masa­
żystą pod słońcem 1 (Smutnym głosem): 
Przwipuszcizalam, że to  pan nim  jesteó! 
GPtaoząc niieledwid): Przakoinalam aię póż 
niej ruesteiy, jak się srodze omyliłam..-!

Uum. F. "J.

GŁODÓWKI.
się, iż w Ameryce, lej krainie na.j - 
rioizmaitszych rcktjidówj należy szu­
kać także rekordu długowieczności.

Oto bowiem najstarszym człowie 
kiem świaila jest 139-lettni mieszka - 
niec PiladelfjT, drukarz 

Harry Drunki.
Sędziwy len Jankes ipochodzi z Bo­
stonu, a. jako kilkunaislulełni cliło- 
palk opuścił rodzimne mliasiO z powo 
du iniiesnaseili rodzinnych. Osiadł w 
Filadelfji, gdzie pracował zrazu ja ­
ko pomocnik drukarski, a polem ja ­
ko samodzielny drukarz.

Drunke, dowiedziawszy się o tem, 
że Zara i Mathan uchodzą za rekor- 
dowców dlugowiiecizności, uczuł się 
dod/Tęty i zaprolestował przeciwko 
lemu

w otwartym liście
A zarazem podał garść ciekawych 
szczegółów o swojem życiu.

Między ininemi prśze Drunke: 
„Niejeden zapewne zapyta o przy­
czyny, kióryrn zawdzięczam lak póż 
ny widlir zdrowie i czerstwość oraz 
nawet znaczną sprawność umysło­
wą. Oto muszę oświadczyć, że za­
miast leczyć choroby, wolałem ;m 
zapobiegać, a zamiast hołdować me­
dycynie, wolałem się korzyć przed 
higjeng.

Jednem z zasadniczych praw m e­
go życia było przestrzeganie jak 

największej czystości — 
czystości, pojętej bardzo szeroko. 
Należy dbać bowiem nietyłko o po­

wlokę zewnętrzną, ale również o 
wnętrze organizmu. Racjonalna 
zmiana pokarmu, odpowiednio a 
bez przesady stosowane głodowki, 
oto główne środki realizowania czy- 
slości wewnętrznej.

W niedzielę ed szeregu lat ogra­
niczam się tylko do Kilku szklanek 
herbaty lub lemonjady. Żołądek 
dzięki ternu raz-na tydzień zósla je 
poddany liejako

„głównemu porządkowaniu".
Ten prosty i napozór błahy zabieg, 
stosowany jednak konsekwentnie 
przez długie lala isprawił, iż żołądek 
mój działał zawsze jak na jspi a wo­
niej i jak najdoskonalej. A ponie­
waż większość naszych chorób ro­
dzi się niejako w żołądku — że się 
(alk obrazowo wyrażę — więc nąogół 
praWie nigdy nie chorowałem."

Drunke dzieli się jeszcze inn-uni 
ciekąwemi rezultatami swego do­
świadczenia, ale trudno je tutaj ob­
szerniej podawać. W każdym razie 
— Drunke może być dumny z te­
go, ]Ł dzięki racjonalnemu trybowi 
życia potrafił ze swego ciała uczynić, 
tali świetnie i długo fimiiejonującą 
maszynę.

Daj grosz 
na celeT.S.L.



Str. S „GAZETA PORANNA" z dnia 12. stycznia 1928. Nr. 837 9

12- d n i o w a  O d y s s e a  w  s k r z y n i .
NIEZWYKŁE PRZYGODY KUPCÓW H OLENDEHSKICH. — uO OPOw jaDA KAPITAN ..łrtLaśEhA". —
TONIE, A ŁODZIE ZAJĘTE.

Triest, w  styczniu.
(H) Kapitan parowca „Bil sen

który w tych dniach przybył ido Trie­
stu, opowiada o wzruszającym. losie 
kiuku rozbitków.

Gdy „Pilsen" opuścił Bombaj i 
znajdował się już w odległości kilku 
mil pil portu — ujrzał ktoś z załogi
jak^ś

dziwna łódź,
a w niej kiilku niemal nagich męż­
czyzn, Owi ludzie na widok okrętu 
zaczęli dawać znaki, wzywaijące wi- 
ćcciziąie pomocy.
i- Lpusaczcno mitem łódź ratunkową 
i niebawem zbliżono się do owetji ło­
dzi, która okazała się wielką skrzynią 
na słodką wodę. Skrzynią w rodzaju 
tych których zwylklle używa się na o- 
krętach. Siedziało w niej pięciu rotz- 
hitkówi, których w\7:gląd' budlził litość 
i współczucie.

W -urywanych słuwach uwiadomili 
oni, że okręit, którym jechali, padł o- 
fiarą rozbicia, a oni- od’ dwunasto dni 
bez wody i pożywienia błąkają się po 
morzu, nie mogąc dobić dio "jakiegoś 
lądu.

Wzięto Htraazlliiwie wychudzonych 
i napół ma rtrwyćh ludzi na pokład 
,,Pilsena‘‘. Tutaj niebawem przyszli 
do siebie i mogli dokładniej cpowie- 
dzieć o Twoich

niezwykłych przeżyciach. 
Wszyscy są kupcami i jechali na Ho­
lenderskim okręcie handlów ym. O kręt 
zdążał do

Singapore.
-Ale kiedy go jdź stosunkloiwó niewiel­
ka przestrzeń dziektfa od tej wyspy 
angietókfrij, leżącej na południowo- 
wschodnim Lrańciu półwyspu Malakka 
w nocy po,wstał a

straszliwa bnrza 
i okręt począł tonąć.

NieJncznc łodzie zapełniły się a»yb 
ko. Kuprem zagrażała niechybna 
'śmierć. Wówczas jeden z nich, Hugo 
Reflej, wpadł na myśl, aby jako ło­
dzi użyć skrzyni na wiodę słodką. Dziię 
ki temu pomysłowi zdołali się kupcy 
uratować. Pozbawieni jednak kompa­
su, nie umiejący zresztą orientować 
się na morzu, błądzili pr, »z dwanaście 
dni. Cudem prawdziwym nie zginęli z 
głodu i pragnienia.

SZCZĘŚLIWY POMYSŁ — 12 DNI W  SKRZYNI
(Do ryciny na stronie 1-szeD.

Wreszcie jedPak przyszło ocalenie 
w postaci okrętu ,.Pilsen“...

Rycroa nasiza przedstawia radosną 
chwilę, w ktÓTej łódź .,Pilsena“ zbliża

NA SŁODKĄ
OKRĘT
WODĘ.

się do nieszca? iliwt piątki, która jed­
nak może powiedizieć o sobie, że w 
nieszczęściu posiadała przecie wielkie 
szczęście...

Gloria S w a im n  1 rapie.
GWAŁTOWNY TEMPERAMENT PIĘKNEJ CORY PÓŁNOCY. — USTAWICZNE 
AWANTLT* , KŁÓTNIE I NIESNASKI. — URODZIWA, ALE STARSZA JUZ AR­
TYSTKA PRAGNIE WYSTĄPIĆ W ROLI PODLOTKA. — OPORNY REŻYSER 

I ZAOSTRZONE PAZNOKCIE ARTYSTKI, — "EPILOG TYGRYSIEJ AFERY.
Hollywood, w styczniu.

(H) Znana a rty stka  film owa, Gloria 
Swanson, znana jest w śród swoich kole 
żanek i kolegów z usposobienia bardzo 
nierównego. Z lada powodu po tra fi ta  
piękna Szwedka w ybuchnąć

szalonym gniewem, 
zwymyślać kogoś w yrazam i obelżywemi, 
popełnić jak iś czyn zgoła niepoczytalny.

Z pow odu tak ie j w łaśnie aw antury  
m usiała z nią  niedaw no zerw ać k o n trak t 
znana w ytw órnia Metro-Goldwyn-Mayer 
Oto pan i Swanson, k tó ra  nie jest już o- 
sobą pierw szej młodości, zapragnęła  o- 
trzym ać rolę młodej dziewczyny w o b ra ­
zie

„Gwiazda pólii«cy“.
Pieżyser Stnilcs ośw iadczył jej jednak 
stanowczo, iż rolę tę  obejm ie 

Bebe Daniels.

Piękna Szwedka dostała  wówczas istne­
go ataku fnrjt. Rzuciła się na  Smilesa 
i podrapała m u tw arz w oposób, którego 
nie pow stydziłaby się rozjnszot-a tygry­
sica.

Reżyser okazał się na  tyle rycerskim  
że nie zareagow ał czynnie przeciwko 
niespodziewanemu atakowi artystki. O- 
św iadczył jednak  dyrektorow i i głów ne­
mu właścicielowi w ytw órni, że m usi wy­
brać między nim a panią Swanson.

D yrektor, m ający już po uszy aw an­
tu r, w ywoływanych przez piękną 
Szwedkę,

zerwał z nią kontrakt.
Gloria Swanson w arożyła przeciw ko nie­
m u proces, k tó ry  budzi w Ameryce o- 
grom ną, a niezbyt dla pani Swanson mi­
łą, sensację...

Pola K a r i m m i i i  o i a M s !
KŁOPOTY FINANSOWE SŁAWNEJ GWIAZDY FlLMu W EJ. — NIE WY­
STARCZĄ MILJONY, KIEDY ZWIĘKSZAJĄ SIĘ I MNOŻĄ POTRZEBY. — 

HISTORJA WSPANIAŁEGO A NIESKOŃCZONEGO PAŁACU.
Lwów, 10. stycznia. 

(H). Sławna nasiza rodaczka, Pola 
1 Negri, jednia z najgłośniejszych gwiazld 

srebrnego ekranu, znajduje się obe­
cnie — jak o tern donoszą pisma ame­
rykańskie — w kłopotach finanso­
wych.

J alk to? — 'zaWała niejeden z czy­
telników. — Wszaik piętona i utalento­
wana artystka, zarabia wprost bajoń­
skie sumy; wszak należy do najlepiej 
wynagradŁamych pdtemtatek. filmu?!

Zapominamy jednak o tern prawie 
psychologicBnem, że wraz z mająt­
kiem rosną naogół także n^Łze po- 
trzeby. Do wyjątków należą ci ludzie 
bogaci, którzy mimo znacznej fortu­
ny, prowadzą żywot skromny i umiar-

Moskwa zalana wodą 
z  pękniętego w o d o c ią g

(Tulefonemat w łasny ,,Gaz. P o r . " )
Pogranicze sow., 10. stycznia.

Z Moskwy donoszą; Niezwykła ka­
tastrofa nawiedziła stolicę. W nocy 
z niewyjaśnionej dotąd przyczyny pę­
kła główna rura zbiorników wodocią­
gowych. Powstał olbrzymi wodotrysk, 
wysokości przeszło 25 tntr. Wodę wy­
lewano a eszaną z ziemia. W ciągu 
godziny olbrzymi1 obszar, od placu 
Smali emskiego aż do ul. Zubowskitj* 
wnaz z przylegaćącemi bocznicami, 
zamienił się w głębokie jezioro. Pod 
wodą znalazła się wielka ilość domów 
i lokali*, Spustoszenia są znacizine. Z 
powodu silnego1 mromu toTy tramwajo­
we zalane wadą momentalnie pokry­
ły się grubą pokrywą lodu. Akcja ra- 
iLunikowa trwała całą noc. Na miejscu 
katastrofy pozostała jama, objętości 
70 metrów kub.

 c - —

kowany. Prawo to widoczne sjeet rów­
nież, w życiu Poli N em , Lubuje się o- 
na w niesłychanie wystawnym i oka­
załym trybie życia,, sypie .dolarami, na 
prawo i lewo i wifoutók tejro nawet 
bej miiijooowe doichoidy okazują się 
t ,:zę sto niewystarczające.

Przed kilku miesiącami rozpoczęła 
■budowę

wspaniałego pałace stylowego
w Hollywood. Obecnie jednak budoiwa 
musiała zoistać przerwania z powodu 
braku dalszych funduszów.

Poiła jeiSt z lego pow odu  bardzo 
zmartwiona. Czy wieilu lu d z i będzie  
jej .z tego Dowodu w ąpółozuiw ać — nie 
w i emy

Oryginalny ten dehjut nowego dy­
plomaty wzbudlził — skoro się o nim 
wieść; rozeszła — wielką wesołość 
wśról jego koletow, aue p. Doumergue 
oświadczy!, że wysoko cenić należy 
pracowitość i oszczędność u człowie­
ka, reprezentującego całe pańsitwo, za­
pewne również oszczędne i zapobie­
gawcze.

Hearst zarzuca sena­
torom przekupstw o.

N. Jork w styczniu.
( + )  Słany Zj mają znowu swo­

ją aferę polityczną. Amerykanek i 
„król prasy“ Hearst w dziennikach 
swoich zarzucił czterem senatorom, 
iż dali się rządowi meksykańskiemu 
przekupić korztem 1,215.000 dolarów 
w zamian za popieranie polityki Cal 
lesa w senacie Stanów Zj.

Są to inib. najwybitniejsi człon­
kowie senatu: Borah, La Follette, 
Hoflin i Nonris. Zarzuty zbadała 
specjalna komisja senatu, a  przej­
rzawszy dostarczony przez Hearsta 
malerjał, uznała je za bezpodstaw­
ne. Wobec tego Hearst w prasie za­
rzuty swe odwołał. Mimolo sen. 
Norris wystosował don list otwarty, 
w którym nazywa go „człowiekiem  
nieuczciwym i '.pozbawionym hono­
ru , dla swych finansowych korzy - 
ści golowym narazić kraj na wojnę 
z sąsiadem."

Potężny król prasy przełknął tę 
gorzką pigułkę bez słowa odpowie­
dzi.

M a m i  U r i  isz ssil tita.
ORYGINALNY INCYDENT W CZASIE 

Paryż, w styczniu.
(e) Pisma francuskie podają zaba­

wną; aneigdotę, opartą na prawdziwem 
zdarzeniu:

Otóż przed jakimś czasem prezy­
dent republiki francuskiej p. Doumer. 
gue przyjmował na uroczystej audfjen- 
ftjj: nowego posła jednego z państw 
wschodnich.

Po wręczeniu listów uwierzytelnia 
jąeych poseł zaproszony został przez 
prezydenta na pogawędkę d'o. przylegle 
go saloniku. Siedli obaj naprzeciw sie­
bie, poczem p. Doumergue poczęsto­
wał gościa papierosem. Traf zdarzył, 
że tlejąca zapałka, wypadła z! rąk pre­
zydenta i upadła na jedwabny fez, 
który poseł trzymał na kolanach,, przy 
ozem wypaliła się mała datoika w eg­
zoty cznem nakryciu głowy cudzoziem-

PRZYJĘ3IA U FREZ. DOUMERGUE.
skiego ministra.

P. Douimergue bardzo skonfudoiwa- 
ny chciał ka^tó swemu katriend-yneifi- 
wi, żeby fez natychmiast zreperować, 
ale gość prosił prezydienita, żeby się 
nie kłopotał, gdyż ma przy sobie 
wszystkie potrzebne clu naprawy fezu 
przyrządy. Przy tych słowach wyjął 
z kieszeni pudełeczko, zawierające no­
życzki* igły i nici i zabrał się ido ce­
rowania.

D y p lo m ato  m ów ił p rz y te m  do zd u ­
m ionego  p re z y d e n ta :

— Szalenie lubię szyć i cerować!
Z aw sze  sam  szy ję  i re p e ru ję  sw oje ko­
szule i  kapsoSy. Powiem pan-u nawet 
w ięcej — ja mk^Mili nic p o zw alam  
brać się do re p e ra c ji pończoch  mnijej 
żony i córek, sam ceruję pończochy ca 
łsj rodziny!...

SViśnjafura Stanów  Z j. 
na w ystaw ie.

N. Jork w styczniu, 
(to) W  r. 1933 ma się odbyć w 

Chicago olbrzymia wszechświatowa 
W ystawa. Na czek. komilefu stoi 
Rufus Dawes, brat wiceprezydenta 
Stanów Zj.

Imponujące są przygotowania do 
lego epokowego przedsięwzięcia, 
czynione już teraz. Wybudowane zo 
staną dwa ollitizymie pola lotnicze i 
specjalny port na jeziorze Michigan. 
Budynki wystawowe staną na pię­
ciu wyspach, wybudowanych na 
jeziorze. Jedna z mćh będzie miała 
zarysy Stanów Zj. : każdy stan bę­
dzie miał swój budynek na gruncie, 
odpowiadającym zarysami istot­
n y m  granicom danego stanu. Po ­
wstanie w ten sposób niby mapa 
Stanów „en miniaturę \

Równocześnie miasto Chicago 
kosztem 250 miljonów dolarowi do­
kona szeiegu adaptacji, by jak n‘aj- 
lepiej zaprezentować się ” za 5 lat.

programie jest rozszerzenie w ie­
lu ulic, wzniesienie nowych budyn­
ków, dworca kolej, etc.,

N A D E S Ł A N E .

i i i  srali lilie
niedoścignione przy pielęguowaniu twa­
rzy i rąk, wydelikacają s .órę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwonos'ć, oraz wszelkie pla­
my skóry.

Rafała krem IRJowy, cena zł. 2.—
Rafała mydło liljowe, cena z'. 1.20
Rafała nuder łiljowy, cena zł. (J.80
Rafała mleko liljowe, cena zł. 1.50
Rafała grysik łiljowy, cena zł. O.rtO,

W yrój i wyłączny skład* APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie ni. Gołncftow- 

skich l i .  (za T eatrem  Miejskim).
— Codziennie wysyłka ni prowincję. —
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KRONIKA
^ e z n i a

Ś r o d a
Honorat/, H y g r y

REDA! U) BL„V* AKUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Środa, U bm. „D onna O retta"
CBwantek, 12 t o .  „Golem".
TEATR NOWOŚCI:

Środa, 11. bm. „Niech m nie djabli..."
Czwartek, 12. t o .  „Niezwykły seans". 

*
Teatr Wielki- „Dcmna Orotta", świet­

na  komedia renesansow a GioyanhŁna 
Forzaaio, fctóra w yrasta  m  ■wielki sukces 
hksz. rÓKjBar.u dramatycznego, ukaże sa|f 
dfciś n a  soenio Teatru Wielkiego, po raz  
7 m y. Obok p. Majzairekównej, stw am iją- 
oej i wtebną kneecgę w roili tytułoweg, głów 
ue (postacie komedji .tworzą pp. NoaairzeW- 
&kn, Guitmer, Szymański, KicEfcuzyńs&i i 
da. — Jutro, we czwartak, 12. bm. po raz 
■traeloi niezwykle orygkiafe i opera R. 
d 'A lberta „Golem", z  ipp. Cywińską, Cy- 
g.iniŁiem d Zatheydm w  partjach czbIo- 
wych-

Teatr Nowości. Eteiś czarujące operet- 
Jsa fantastyczna Reachweśino, „Niech mnie 
d j a b J d z  pp. Brzeską, Grabowską, Dem 
foowakiim, Kuligowsfóra, Sowińskim i  roz 
/arnieeziaiąc-ym do łdz laroykamiciznym 
Idiiimiiakikn. — Jadro, we czwartek powtó 
irziana będzta głęboko nastrojowa, sensa­
cyjna sztuka am erykańska B. VsLUcra 
„N ioaw -kly saauw'.

Najbliż- „ prem jerą dram atyczną Miejs. 
Teatrów będzie śwó&fcna współcizesua, ko­
media sattyryozsia 'jednego z  najwybit- 
ń jdgęycŚ  a.utarów raernwckrch, Ja,na 
Baehwifao, p. 1. „Tokującą Bogini". No­
wość ta ukaże się na  scenie Teatru W iel­
kiego w .wyborowej reprezentacji arty - 
stycm ej pp. Michałowskiej, Rnlsiiiskiej (to 
la tytułowa), Rasdńsfciego, Zahiolskadgo i 
Źaihcizi; ństóego — .pod wyibi.tate staranną 
reżyserią Gustawa Rasiińskie-gci.

*
TEATR MAŁY:

Środa U . h. m. g. 7.30 w. „D udek", 
Gość. występ A. F ertnera.

Czwartek 13. bm. 7.30 w. „D udek", 
Gość. w ystęp A. Fertnera .

Czwartek, 12. bm. o godz. 3.30 popoł. 
„Jasełka". S taraniem  Braci A lbertynów.

Pir.tds 13. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„D udek". Gośc. w ystęp A. Fertnera .

*
Wczorajsza prdmjera „irudka" (prze­

mieniła się w żywiołowy sukces śmiechu- 
dzięki grze A. Fontncina. pełnej złotego 
humoru. Widcwmiia rozbrzmiewała salw a­
m i śm iechu i  oklasków- Artyści teatru  Mu 
lego dostrajali się do poziomu gry izrnako- 
miteigo gościa warszawskiego. „Dudek" ma 
■zapewniono powodzenie ii ściągać będzie 
■napmtfflo lluimy pubticm ości, i  żądnej we- 
'sotego spędzenia wioazomi.

Repertuar Trupy W ileńskiej, sala Do­
m u Narodnego, dyr. M. Mazo:

Środa, 11. bm. „To ro  najw ażniejsze"
Czwartek, 12. bm. „To co najw ażn iej­

sze".
Piątek, 13. bm.: Teatr zeimik.nięty.
Sobota, 14. lim., godz. 3.15 papo!.: 

„To co obj ważniejsze".
Sobota, 14. t o . ,  godz. 8.15 wiecz.: 

„Meławd M altę u Wileńcizyfców".
iNiecKiola,’*15. t o . :  godz. 3.15 popol.: 

'„Skąpiec:".
Ntetoiola, 15. t o . ,  godz. 8.15 w:®cz.: 

„To co najważniejsze".
*

2  Trupy W ileńskiej. TJ Wśleńczrików 
fdziś prem jera „To co najw ażniejsze" 
Jew.rejnowa, w idow isko nieprzeciętnej 
tnfcry, fascynujące! wprosi sensacyjnej 
treści, przetkane nił.ankam i tak  praw dzi­
wi yo h to o ru , jak i p ra s  /  'mej liryki 
; Dysonans między sceną i ‘.życiem , oto (0-„ 
m at te j „dla jednych kom edji, d la  d ru ­
gich dram atu", jak  swą sztukę określił 
.aiutor —1 pTotogomista wspókzieunej ro- 
,syjsJ"'“fj twórczości drasnatycunej. W 
(przedstawieniu „To co najw ażniejsze" 
(bierze udział cały zespól Wileń<szyików, 
.dla latórych sztuki tego rodzaju stanowią 
najświretoiiejeB pole do popisu, jcdlc tego 
dowo Izi dawniej ja a  w ystaw a któ-
lógo bija po zonzy" ij ostatnio „Pńawcy 
w łasnej n io d o lS

Af
Koncert 3-huHpiauowy z udziałem

MioJkonaityłcb piainasteik węgiergkśeh, sióstr

^Niejaki p. Edtiisshn wynalazł”
jAł POLSKA dOWTEId&IA&A Si* FRZiiiJ BO ŁATY G w iN A w & J  
GRAMOFONU. — WĄ/PLl«t A „ROZKOSZ DLA ZAKOCHANY ud*. — ÓW- 
GZFZNY SlEPTYCYZU A DZISIEJSZY ŚWIETNY ROZWÓJ GRAMOFONU.

Lwów, w tyożniu.
(e). CidŁaiwa jest pewna notatka 

w „DzieiPnrksu l^żarańs&irai'' z pised 
50 lat. W raumeuze z 30. grudnia 1877 
r. czittamy:

,,Telefon znalazł — jeśli uamy 
wierzyć dzienniŁora — baneftao niebez- 
pieozneigo r y-waia. W«dffu% dłów gazb- 
!ty „Scienfific American'*, nśsjaiki p. 
lomaj™: A. Fddisohn wynajasł pnsy> 
rząd, za poTikotą którego m-.-żiu 
ludzką b  zipośreidńic po jej wygłosze­
niu utrwalać na kawałka papieru (?) 
i z tego papieru w kaiadym czasie, 
choćby w najdłuższym,, mowę tę stpt- 
sobem autcmatyczmyta znowu wygła­
szać głosem naśladującym w najdiub- 
niejaeych odcieniach pierwowzór. Wy­
nalazca twiendtei, że fonograf zcMny 
jest po 50, a nawet eta latach odtwo­
rzyć na nowo raz uchwycony głos, 
Co za rozkosz dla n —.ocbanych- Ca­
łość tego wynaiatóku polega na odpc • 
Wiedniem przyrządzetuu blaszek mesa' 
licznych oraz działania elektryczno- 
ści (J). Cż-y wreszcie wszystko to jest 
pfayJB nie wresny, acz pismo ,Scitn- 
,ti'fi:C Aimeriican" uchoózi za baroizo po- 
ważne".

Tyle m ów i .pienwisza noiatika in for- 
macyma o w-maf.zfeu który fnż da­

wno rotarł do najtoęcej zapadiycL 
edunukonr świata i stał się, źe tak po- 
■wS.my, pundnułotsm pierwszej po­
trzeby.

„Na-jgłośniejszy człu-wiek. świata", 
jak to stwierdziła przeprowadzona w 
AmeryCo ankieta, był wówczas „nie­
jakim Tuuninwem A  Eddisohnem". In-
tormacje co <łe szczegółów todmicz- 
nych, mimo-, że jtochoiiizny z tak po- 
ważnegu źródła, jak „Scieratific Ame­
rican", nie były dokładne i nie wzbu­
dziły zaiuk-nie.

Go n-ajciekawfa/e, że najwięcej ko­
rzyści z „machiny Eddisohna" spo- 
dziewano m ę  dla &ukcjłujiycihi Niie 
wiailomo, co pjmysławy kronikarz 
miał na myśl'? Może zalecał ian u- 
trwałać w doniosłym m°mcnlcie wy­
czekiwane Mówko „K ocham  cię" i ra­
no wieczór, we dnie, w nocy kazać re­
cytować je sobie zapoanocą aparatu! 
lub też, aby w razie potrzeby — nie 
wiadomo tyllko, czy wówczas potrzeby 
takie zdarzały się —  mtac s iln y  arpu- 
ment pod ręką.

Niestety proroczy kronikarz za­
wiódł się srego-. Korzyści,, które ludz­
kość czerpie z wytolażtu „Eidiii- 
sohja", poszły w innym Iderm k u .

Kotaoiyd z Buidapesziiu, odbędzie się w  po 
ndedziatek, j6 . t o .  Pnognem tej n-ieiamis i"- 
nie interesującej 'Fisjdutocjj obejmuje ory- 
gmslr.e koimipoirycjie, oraz tiranapazycje na 
tmzy f ę t o p t o y : Bacha, Mozarta, Beertho- 
udna. Goimoda, Liszta Buteiya i  Berlioiza. 
Audycja tego awtzaju, <o której jwassa za- 
gnbTiciczna z najw iększym  pisze uznani-em, 
odbędzie się nys Lwowie po  raz pierwszy.

R FPFTm TAR KINOTEATRÓW:
APOLI.O: „Casonowc“.
KINO AYENUE: „Gzlowifik, który miJ- 

eteaJ.j. -■?
CASINC. r.Tf a ^ ir szatana".
CHIMERA: „Boala metwolnica."-
FATAMORGANA: ,NToc zemsty",
KOPESiKlK: „Zdrada".
LEW : „Casanowa".
MARYSUiKKA: „Zdrada”.
PAŁACE: „Królowa półświatka".
PASAŻ: „Tajemniczy M aha,adża".
UCIECHA: ^.W-Włoz yni Latonu",

CIURO KONCERTOWE M. TUBRKA.
DmAedzialclk, 16. stycznia: Koncer

na  3 fortepiany. Wyifcon. w ozynie: Siosir 
Kotaiyii (Budiaipesztt). 695-.r: o-----

Zarzad Związku Obrońców Lwowa 
z listopada 1918 r. przypom ina swym 
członkom , że dalszy ciąg walnego zgro­
m adzenia odbędzie się 15. bm. o godz. 18 
w lokalu przy  ul. Gródeckiej 69. I. p. 
K arty glosow ania i w stępu w ydaje sekre- 
ta r ja t Związku.

E w idencja „O rlą t"  podaje do w iado­
mości n a  liczne zapytan ia  i listy, że we 
wszystkich spraw ach zw iązanych z p rzy ­
znaw aniem  i nadaw aniem  dyplom ów  i 
odznak zw racać się należy pod adresem : 
E w idencja „O rląt", Lwów, ul. Korałni- 
cka 4., p a rte r praw y, telefon 33— 13. od 
9 do 1 i od 4 do 7.

Osfrzeżimie. Z arząd Legji Inw alidów  
W. P. we Lwowie czuje się zm uszonym  
ostrzec P. T. Publiczność i wszelkie In ­
stytucje przed n iejak im  H enrykiem  Ma­
zurkiewiczem . k tó ry  podszyw a się pod 
firm ę Legji Inw alidów  W. P„ nie m ając 
z n ią  nic wspólnego.

K n ij aoatom jl artystycznej zostaje  o- 
tw arty  z dniem  16. bm. w Szkole P rze­
mysłowej przy ul. Snopkow skiej. W ykła­
dy i rysunki odbyw ać się będą w środy 
i soboty od 6 do 9 wiecz. k u rs  trw ać bę­
dzie do końca kw ietnia. N auka prow a­
dzona bedzie na  m odelach żywych, e la ­
stycznie, w dostosow aniu do potrzeb  a r 
tystycznycb. W ykłady objął prof. Nal 
borczi k, rysun l i prof. Di.ilńskL O płata 
wynosi 100 zł. Raty możliw e po porozu­
m ieniu się z kierow nictw em  k u -su  Zgło­
szenia codziennie od 11 do 12 w Szkole 
Przem ysłow ej, gabinet nr. 63. II. p

Zarząd Powsz. W ykładów Uniw. 1 P o­
litechnicznych rozpoczyna now ą serję 
w ykładów , k tó re  odbyw ać się będą od 
11. do 25. bm. Pierw szy w ykład wygłosi 
prof. dr. Jan  Zubrzycki pt. „N ajstarsze 
kościoły w Polsce". Cz. I. z przeźrocza­
mi, w środę I I .  bm. o 7 wiecz. w sali Ko­
pern ika (Uniw. ul. M arszałkow ska 1.) Bi­
lety w lokalu  zarządu od 6, I. p.

Komitet obywatelski obrony 8-letnie- 
go gimnazjum odbędzie posiedzenie we 
wtorek lO. bm. o 7 wieczorem , w sali 
iJnji lubelskiej Uniw. we Lwc »de (gmach 
loscjmowy).

Zebr ule tuwarzyskie Klubu Polsko- 
rizeskosłowackiego odbędzie się w środę 
11. bm. o 8 wiecz. w res tau rac ji hotelu 
Juropejskiego, pi. M arjacki. P. kustosz 
Yisłocki wypowie re fe ra t pt. „Słowiano- 
ilstwo Jerzego Lubom irskiego". Goście 
nile w idziani.

Apel do palących. Zarząd Legji fnwa- 
dów W. P. we Lwowie apeluje do palą- 
ych, by zechcieli przy zakupach wyro- 

:>ów tytoniow y :h pam iętać o inw alidach 
polskich. Istn ieje  we Lwowie k ilkadzie­
siąt inw alidzkich kiosków  tytoniow ych, 
sprawnie funkcjonujących  i zawsze za­
opatrzonych we w szelkie wyroby ""mono­
polu. Niech czują inw alidzi, że popiera 
ich społeczeństwo i przez to  odwdzięcza 
się za ich ofiarną  krew  i zru jnow ane 
życie.

„Krowoderskie Zuchy", doskonały w o­
dewil Turskiego, k tó ry  onegdaj został 
w ystąwiony przy  szczelnie w ypełnionej 
widowni, pow tórzony będzie w niedzielę 
15. b m .,-n a  scenie „Gwiazdy" (Francisz­
kańska 7.). Początek  o godz. 7 wieczór. 
B ilety w cześniej: cuk iern ia  F'r. P itołaj.i, 
Łyczaków 11.

(—) jjm aresztów pobeyjnych oddano 
w czoraj R om ana Krywego za kradzież 
fu tra  na szkodę Stan. Nowaczewskiego, 
zani. w S trychańcu pow. Brzeżany.

(—) Włamania i kradzieże. Paulina 
Lapterow a, zam. W olność 8., doniosła 
policji, żc n ieznany spraw ca dostał się 
do je j m ieszkania i sk rad ł dw a fu tra  
łącznej w artości 7.000 zł. —  Na szkodę 
Józefa Lachowskiego, zam. B ilińskich 12. 
okradziono w czoraj z m ieszkania 440 zł. 
oraz b jżuterję w artości 220 zł. —  Do 
m ieszkania Ju lju sza  Handy, zam. przy 
ul. Chmielowskiego 8. dokonano w czoraj 
w łam ania i skradziono b iżuterję w art. 
800 zL

SULF8C0L  i ® “
■wypróbowany środek w chorobach dróg 
oddechowych (k asze l, chrypka i t, o.

Do nabycia w aptekacn.
Cena flaszki syropu zŁ 2‘40.

Do dobrej kawy konieczna cykor ja 
Bohmą.

Tylko 7 dni! Tylko 7 dni!
stpTzatoe jeszcze wszelkie obuwie najlep­

szej jakości o 50% taniej. 
Oglądimjoie wystawy a  pnzekoŁiaoie się

o prawdziwości tej relklomy-

J a k ó h  S c h e i f
Skład Obuwia- Jagiellońska 12.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i  nigdy 
niezawodzącemu sercu Cizytelników na­
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę iegjoni ity 
i obrońcy Lwowa, który zm arł z odniesio­
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci gladowei- NieszczęśUwa sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej naw et kwoty nie 
jest w możności zapracować. Batid przyj­
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa".

 o—-«
Uboga staruszka, 65 la! LJsaąoo, kaleka,

ma amputowaną nogę i usakoazoi.ą rękę, 
wskutek czego iest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc- Datki ukie- 
rować należy do Administracji, uL staru­
szki kaleki. . v o----
Z  kraju.

Odkopanie chaty łużyckiej. T  Dobczy-
nie (Wiietlfcojj jlska) odkopram* przypadko­
wo przedhistoryczną chatę łużycacą, 
w której pozBstaża podłoga i  slupy naroż­
ne.’ W cnąjp j znafenim o naczynia gH&m- 
ne, siekiery ibd. w tkotpaliigfaa przekazano 
Muzeum wietopoMHlelinu 

 -o-----
Ze świata.

Dom Darwina własnością narodu an-
gieliikiago. Niedawno ukończono rokow".- 
ni:a o nabycie n a  wdosność narodu angiel • 
skiiego starego domu w Kant, stanow iące­
go kiedyś własność wiećaaiego uctaoc 
Karała Dairwalna. Dom. maibył w siwo m  cz^ 

za 15 tys. fi. azt. ohfintrr.g londyński 
dr Browna. Dorn Darwina oddany będzie 
pod bpiiakę Tow. 'opieki nud zabytkam '.

Niemcy otwarli szkołą kolonizacyjną- 
W Bahle, okręgu Notecd, otwairtjo ewaztge- 
M'dką w yższą inzaJindę iud">wą n a  knesacl, 
iim. Bii-emebEjnhotfa, b. 'kiotonizatora cesa­
rza Fryderyka II. Zadaniem uczeflań. m a 
być papćlerariie ■niernieddej Łolonizacjłi i 
kultury n& krobacui wschodnicl Niemiec.

Ofiary mgły na dwored kolej. Wczo­
raj n a  stacji Rokoczegi koło Budapesztu 
publiczność czekała na przybycie pocią­
gów z 2 przeciw nych stron. Pew na urzęd 
nieuka przekroczyła tor, by podejść do 
pociągu, k tó ry  m iał nadejść. Naczelnik 
stacji w idząc grożące je j niebezpieczeń­
stwo, gdyż panow ała gęsia nigra, podą­
żył za nią. W  te j chwili nadszedł pociąg. 
U rzędniczka i naczelnik stacji zostali 
przejechani i ponieśli śmierć.

■ o ■ -
Życie karnawału.

iu l  urzędników banków lwowskicl
nod p ro tek to ra tem  prezydjum  M ałopol­
skiego Związku Banków  w Polsce dr. 
Sząrslciego, dyr. dr. Boziewicza i dr. Gar 
skiego, jak  i pp. Zgórskiego dyr. Banku 
Polskiego, Bizańskicgo dyr. B anku Go 
spodarstw a K rajowego i Chodorowskiego 
dyr. Państwow ego B anku Rolnego odbę­
dzie się w tym  roku  w sobotę 14. bm. 
Św ietna zabaw a przy  o rk iestrach  Kordi- 
ka i w ojskow ej, w śród doborow ej pu ­
bliczności ze sfer finansow o-jiandlow o- 
przem ysłow ych, przedstaw icieli w ładz i 
chętnej do zabaw  i tańców  licznej m ło­
dzieży budzi w ielkie zainteresow anie. Za 
proszenia w ydaje K om itet w Kasynie Li- 
terackiem  od 9. bm. w godzinach od 5—7 
wieczorem, zaś w dzień balu od 10 rana, 
aż do późnej nocy.

Artyści Teatru MR“ jo pra/pominaią o 
tradycyjnej reducie, która, odbędzie się w 
soibotę, dnia BI. btm. wT salach Hotelu Kra­
kowskiego.

Bal na „Rodzinę Sierocą", który od­
będzie się pod procaktoratem Parni Woje-' 
wodzimy hr. D unin Borkowskiej i. Pans 
Generaia W ładysław a Sikorskiego w sali 
Kasyna Ofioeiretoiego w sobotę 14. stycz­
nia, budzi już terarz powszechne zaimite- 
restowiainiie. Hnęiidkifoifca ołiaz Mfczmy Ko­
mitet Pań nie saozedzą trudu, aiby bal 
t o  wyipadf wspamialo i  przewyższył je- 
seede św ietną tradycję, jaką w yrobdy so­
bie już bale, urządzano w Laitach poprzed­
nich n a  ten cel.  o—  -



Str. 10 „GAZETA PORANNA" z dnia 12. s?tytznia 1928. Nr. *379

w ciągu roku 1528.
10. BM 13) BECIE ZGONU LINNEUSZA. — ROCZNICA URODZIN D 1VT‘EG 0, GAY-LUSSAOA, TAINESA, IBSENA, 

TOŁSTOJA I VERNE‘A, ZGONÓW MOM MSENA, DOIIEFA, WOLTEFA I SCHUBERTA.
Lwów, 10. stycznia.

(id) Rak, który rozpoczęliśmy rjm. naP.) 
'możność uczcić wsi^Pteawwhiira szereg 
wybitnych osafeLtoćci, f c łó T y c h  rocs -n ic . -  
nąroftzin -tuto 'zgonów wlaórrkj w tym ruku 
przypadają.

Z pośród wielkich pionierów wacdzy 
wyimiomiić godzi sieL/j

Praed 300 la ły ;'3 7 . p&M.zioi-.jrika 1728, 
urodził się

James Cook;
ludzkość zawdzięcza Tflu odkrycie A u­
stralii i abal-iaiTriS fejesanni Spoko jar --go. IV 
czasie ostatniej z e ° ą w . ;h  w u e l k i c h
podróży dokoki. św iariK osUil (w r. 1779j 
zamordowany przez dzikusów na wyspach 
hawajskich.

Przed 150 lady 10. stycznia 1778, 
zmarł w swej sz-weizbioj o j e z y ż n t e  nato- 
m ity wzyiodn-ifr

Kącik radjowg.
FROUHAflSi A u u tU J i R&DJOWYGH. 

Środa, 11. stycznia 1828.
Warszawa ( H I T  1S | j 0 O d c z y t  p .  t. 

.PsychtttechiK-ka i ?zk#ła^ 17.45 Program  
dla dzieci 20.:’.u Program  wsmólny stac ji 
hratteza-wiśftiej i kA; :.'oT^>ki:-j. 2.00—2.-'.li) 
Komunikaity.

Kraków (5 0 $ ' 18.15 KoncerŁ-forUm*- 
nowy, ipośjv. ChoRają (R* Mi-
cewatu) 20.30
MAeasyehewa i .\d td»a Sołtysów. (Chór 
męski, soliści)

Katowice (422) Wilno T1151 20-30
Transmli sfa-pm  ner 11 v ws pól i i ««>.

Poznań (3?j| 20.30 Kencurt kąwer-Kj 
ny. 22..10 Muzyka •uituc/.nn.

Wrocław .20.20
■sztuka w 4 aktach K. Lissuucra.

Królewiec (320) 20.15 W ifezór ku u- | 
czczeniu • Ilipci:;:. 22.20 Dancing. I

Praga (149) lO.OIjgWPimicuOe d-. Iv~ I 
n-epn,.;'- i nel dr;i ">ii; Firlc-hs.

Lipsk (SCO) 20CKT" „ 7j»  ręczy ny R et'i- j 
ny “ kauicdja iv l! aściach Lorpn.

Stnttgart (0W) 2000 T ran ili, z Frank- ) 
furjy „Das W eil gericłil” komedia Svo;l»- 
manna.

Hamhnrg (384) 2'rnn ,.Cyrulik z  Rag* 
dadu“ opera koni. w 2 nSyjch C ó m d l ła .  i
22.30 Dancing-

Berlin (484) 20.51' Ręwja szlagierów !
Kalla. 22.30 M irsk a  foneynms. j

Wiedeń 0517) 20.H0 ..Aro T celkflK  i 
komedia w 3 ak eh K- S lo tr*y . -Stfpn | 
Muzyka lekka.

Zurych (583) 20.00 ..Ośfw:wl.'zy;i>y'* ;
sztuka Czechowa*. 21.Ou Tąriec (Lwlai)- j 
skjiff i węgierskie.

Czwartek, 18. stycznia 1928. 1
W arszaw a (1111) 12-30 Transm- z Fi! 

hainmiouiji kontKSu dlla młodzieży szkol-- i 
uej. • ‘(Polaka -pieśń ludowa >jta/ j,óhA*w i 1 
obca m uzyka •taneczna). 17.45 Audycja 
lrten-adka („Bettejdm psIiwtiraim.kiW F. 
łóo padewskiego mrJterjiim w wy*, w-jpolu 
Reduty. Tra-narn z Wilna). 20,50 Muzyka 
lokika w  wyk. orkiestry dętej, i l i j i 0 Mm..v 
ka tainecznp.

Poznań (314) Katowice (422) Wilno 
(4.35) Kraków (566) 20.30 Transm isja z 
W arszawy. 22.30 Mu z m HBŁAw-isnń.

M jo ia n  (316) 21.00 „Pijjuce" opera
Leranjat <dla FtTramsm. z teatru). 23.00 
Jazziband.

Wrocław (322) Królewiec (329) Ham­
burg (394) Berlin (4S4) 20.00 Tran śmieje 
koncertu chóru rosyjstaiejo z FiWiawienji 
w Be-rlmie (Czajkowski, Itachioanjfiow. 
JaJkowiiew). 22.30 Muzyka taneczna.

Praga (349) 19.30 Koncert filharnjonji 
czeekżcj poów. muzyce rosyjskiej.

Stuttgart (380) 20.00 Koncert (Pieśni
fort..). 21.30 Pieśni' R. S traussa wykona 
Irena Edem. 22.30 Miuzvlka taneczna.

Rzym (449) 20.40 ,,Taniec: libeli" ope - 
Mika Lehoffa.

Langanberg (468) 20.00 Tiwnsm. z sali 
'loaneprtorwej (1-laendie'l, Mozart, Bruckner).
22.30 Dancing.

Wiedeń (517) 19-30 „Tuubaduir" opera 
w 4 atetach Verdicgo (Tnansm. z .opery 
państw.).

Monachjnm (535) 21.15 Wieczór Puc’
CTIiitgO,

Karol Lirułcass,
twóroa nawocaaasiMjj b o ta lB i.

W tym sam ym roku, 2. lipca zamikn4l
oazy »:-hywataI ' Ctooewy, Jean JacgnM 
Hcnsseau; w swych .pidfełomwwycli filozo 
fic-Bio-.noctfcrziiczitych dneładi poi żył 

' WKjicłhenit.g,, na. ktarydi oparły się potem 
■igSje WSełUstli Rownhięjj.
~  Rok Btórrsi |fau łych wielkich me- 

żfc.w jcet ta ijp m  tm odzmia dwóch 
znakomitych uczonych:

Anglika, sir Humphry Davy‘ego, slynneyo 
dpytrodniA i jdóresmt udało iii: odkryć 
szereg ►mgńffiaSw^yka^panyich i Fjątncuza 
Ludwika Gay-Lussaca; klórig® nazwisko 
imJrKraiertcklKne z««Jlo  (przez odkryaię 
prawa o prężności gazów.

W  fcm OdW m roku i38. wttzrśtj|J*i u* 
•rodził się -w AJasfcurgu fiioasf Fryderyk 
A, Lange, który ipierwsEy w system at ntni;* 

Mo-fg óDfożfl ntalcrialislycM iy .pogląd, ‘-na 
świSt-

DziceKMń roku 1828' t s l  sl+hny-^fran­
cuski Iitelrrryik

Hipolit Taine
(Ip. 21. kwr&lniiE, którego ..ttuijdpestirle 
la  linaiKtcr-^n teon  porainp" ilaroAy do k la - 
sycfenych djftrf riowoczorłego dzsejopiwr.* 
slwn-

F):'ugi w ybitny hiMoryk Teodor Mona®-
]-;rzod 25 laty- lis!opadcen, zrua.rl 

1903): ny) Io wielki wróg naszego naro­
du. Jako badacz A ciejóbi Slsto^ŚetfieS') 
Rzyrriip, ziaWrua, się  ff i^ -y lK tn y c łf^ o f ł a c i  
Bjrw^ezdJWj nauki ]i:i«lo;rv'Ci'.n^. f.

Z p ^ rp d  ana'uyrłi jur«!ad z dzicttżirjy.1 
sztuki i literatury 

wielu w b. roku będrfio.A rsJksu'!tum jU f z.  
v a ¥ ' i  prżiapo.dsOTsyrli w s l g ł ę . . . J j

i tak F. kwjcdiia przypadM. fwS m u -  ' 
: • ■ Jmiw.i-jtFiiańjj  sriksfrąa iws-unku

Narymbengozyka Albrechta r  drerr., Przed 
.160 laty zmarł wirllkd a^dysta i fdozoi 
hanoustki Yoltaira Przed 125 laty zrńasd: 
dwaj wyłńini potsi niem ieccy; Fryderyk 
Klcnstock (14- nse.ioa 1803; i Jan Heidor 
(18. pnuuinia 1803) wskrzesiciel idt-i huroa 
nistyozmych

Śflo lat -temu zmari (19. pstapa# 1823) 
m istrz tonów, Franci .zez Schubert. W 
‘yanze rofeu (16. lawiotTui-a) zeikońo/Iył ży­
cie wielfci 'malarz Francisku Goya- 

Trzej wybitni pisarze urodzili się 
przed stu laty,

20. m»*c:t 1828 w»M  draimutyk rksiudy- 
- 'ki Henryk Ihssa, arj-or ,.T(;ptroróiv 
i -wieli utwtcBlw, któri^.^ca- kon?ęę. .utejr- 
lago stuteriia tak potężny •wpływ -na ge.no- 
i-p-if (y.s-.-oaor.,%̂ 'r. ywaaly. ■ 9. wrzij|g¥ŚS u 
lo-iA 1 n mędrzso Pałaajy. li r:i-
Fia Lew Tołstrj, ,je® n‘ z  wiejkjcft. mi- 
sluzów prozy. Wolno cibak tych drrócli*gi- 
gantów drama-bu i powiuścr_ postawie tm- 
jiiogo,' ilPHailn.ręo w r. 1828,

Juli na za Terne,
^ | . i c ; k a  o aujbr.jisiefrstj w XIX stule 
leciu wyobruźni.

Oto — róekoroplHnę. — lista y jK a ri 
/ę iśiyribi. nauki, sztJHB. lifcjąttuy. 
•P ^ a j4 Ó m » .a lp m rey ćafi-zuha, że. jaden z ' 
n»)wiokrśycłi dobnedated lutfekośgi. twór­
ca Cikrnrbncrgo Kr-syża Henryk Dunant. 
»•!. dz:Leck&<tu r. 1S28, że 30 la), ‘lilija ■ cfi 
sinierlk jedmfo z ną)j|ifl» ifjsR  'pn*i 
•t>':eżv TirisrAz-ych czasów, Piusa IX. 
;;im:nl 7. lute^j; i ze 30 M upły;tya (30. • 
ItpcaD',- (gdy :Hórca Rzeszy '-'niemiorkhj, 
Otton książę Bismark, żarrebbal orzy; zda 
uBo mu-Pięj in fiwa-rza dki lfclijjfedlęr-* 
rPiw -działo- 4) ['Ogiaerlhtoie. a w 20 jel po 
jego zginie runęła LeAiT*'?rolnie ich. yo-

1 be nHV& Bg; v  ń a t tg a s a w s g w  ■ a 
N IEW INN IE OSKARŻONA PRZEZ MŚCIWEGO CIO.EBODAWCĘ, 

W IEZIENIU ODEBRAŁA ' SOBIE .ŻYCIE. .
Brrliu, w styczniu.

(e! P ism a niem ieckie dońojząj.tęysstrzę 
sajjjcym w ypadku w Graslilz. O! i a rę  pa­
dła zam knięla w więzieniu młoda słu­
żąca, Anna Ilautiii.

Arośiztowaule to spo^H dował jej ]-hu|H 
tfOdawca, oskarżając ją  o podpalenie. 
Mimo, iż nie dostaręzył 011 żadn^fetr waż­
kich dowodów i mimo. iż* zaMterczaia 
ona gBrąco Uuraac?:bu że oslwrżcnie .jest 
ac .strony jej pana aktem  żńinsiy za lo, 
iż nie chciała zostać jego koeUankg, prze 
trzym ano ją w więzieniu i nie zakończo­
no (dochodzenia śledczego.

N i c s z. e.z ę śliwa o d m a w i a i a po i  y w icuia

Ł | Ze sportu.

NARCIARSKI I ’LEGŁ 
ZM IANIE'

Lwrw, 11. stycznia.
Komisja Sportowa Po&iego Związ­

ku Karciarc-feiego z powo.'1'u zimiany 
warunków afcmestferyczaycth, oraz nie- 
wykorhEpriia oatatc:cznych rofoót na 
skoczni Avi Krynicy zmieniła terminarz 
zawodpw w miesiącu styczniu z uw';;.- 
Ei iw przygetewa.ńia olimpijek?©, kló- 
ry i tSedsiajcia się n^Mfcr>iijMw<

14, I. zawody w biegu 18; km. w 
Zalcopanc-m, oraz 15. I. konkurs sko­
ków na Krokifri urządza K. S. ,,Wi­
sła”. Zawody'. i« są, zawodami eliłtiiiOjj 
cyjiienii i b;r-r«e >v nich udział csła 
g'upa ołinvpi;pka.

21. I. ólnirzostwa Zćdiop<sqeg--; bieg 
ly km. i 22. I. JIśArzosfewa Zatwpa.no- 
go Mcoki na Krokwi urzą;daa S. K. P. 
rl. T. Zaw.cdy- n«-yżs"zc-^są. zatyriami 
ciimrftaijyjncnji j bierze w nich udział 
C3ła gtpłld o]ini|ii:jska. W drugim daiu 
zawodów cdbędzie się jubileusz 2 0 -!o -  
cm. Sekcji narciarsK-iej PTT

38. I. Mistrzostwa. Krynicy biPg 
3S km. 1 !ś9. I. AlifeLrzosbwa. Krynicy 
skd;ky u rząd za  Sekcja :Narc.iarclka ,.Ba- 
ś.k'[i” w Krynicy. Zawody pawyż-tlyj. 
śą żiawnd.arai.ilsMalji.kacyjneiTn i weź­
mie w nich udział cała grapa o’km 
jiijska.

28. I. zawody juniorów w ZakorjjpF 
nom, bicft: : 29. I. zawody .junóorów w 
/a *'; a C ■ J. > u Ii O i Tl U T K. i;{. CI-Z3, > N „Strzelec,(A 

1, II. Mistrzostwa Lwowa, bieg: i
2. II. Mistrzostwa Lwowa, ako&i urzą- 
dzl, sekcja narciarską A-kademiCkieSo 
Z wolaku Sporiows&o we L n m e  wapó!- 
n«  z łjarpackiem Towarzystwem Nar-
e.:arzy. W zawcdsch powyższych weź- 
r-iió udział ci ęiół zawodnik ów grupy 
oiht.pi-skif-j. Po zawodach o mielrzo- 
sfwo Lwowa r.asląpi wy);a.zd| drużyny 

5uk-’ki0; na. Igrzyska Olimpiady.

U n i a ; ] J ' " . ' ' n c g o  K o b i e t a ,  k t ó r a  P c d l ń a l a

r a z e m  i  n i ą  \ t  c e l i  u s ł y s z a ł a  n a g l e  s z m ^ r ,  
p o d o i m y  t ł o  p l p . s t u  wody. G d y  s i s  o d ­

w r ó c i ł a  . s p o s t r z e g ł a ,  s w ą  t o w a r z y s z k ę  j u ż  

k o n a W c ą  w  w i e l k i e j  k a ł u ż y  k r w f .  W  s z y i  

j e j  t k w i ł  z a t o p i o n y  p o  s a m  t r z o n e k  o s t r y  

n ó ż ,  z d o b y t y  • ■ n i p T t y j a ś n i y n y '  d o t y c h ­

c z a s  s p o s ó b .  N i e s z c r ę s i j a  z a d a ł a ,  s o b i e  

- J o l k a  . l a k  g ł ę b o k i c h  p c h n i ę ć ,  i ż .  p r z e c i ę ł y  

o n e  s z y j ę  i t c h a w i c ę  i n i c  w y d a l a  p r z y  

t e i n  m s j t ż e j s B C f m  M i i : .

■1 roń j a  l o s u  c h c i a ł a ,  iż ;  w  c h w i l ę  p o  

t y m  w y p a d k u  k a n c e l a r i a  H f i c z i e r s n a  o -  

t r z y m a ł a  z p r o k u r a i u r y  r o z k a z  na ty ch ­
m iastowego *wolui*#ia o f e n - y  ł y t l z k i e j

i zuchow\-wala się jak  niespełna rozum u, i podłości dla b raku  dowodów winv.

nułMiamuami

■ROMANTYCZNA HISTORIA,. — W JAKI SPOSÓB BIEDNY GREK STAL SIĘ 
WŁAŚCICIELEM' 20 TYSIĘCY DOLA RÓW. — ZAYITSTNI LUDZIE I SPRA-

WIEDLIM Y SĘDZIA.
w łaścicielką tych pięknych klejnotów , 
ocenianych n a  25 tysięcy dolarów , speł­
zły na nic z cm.

W obec togo perły przypadły  w udzia­
le biednem u purolm tow i, k tó ry  w ten 
sposób stał się dzięki szczęśliwemu przy­
padkow i posiadaczem pokaźnej sumki. 
Co praw da — ludzie zaw istni pozazdro­
ścili m u tego sukcesu życiowego, tego 
uśmiechu szczęścia, ośw iadczając, że per 
ły dostały- się Grekowi bezprawnie, po­
niew aż nie ogłosił o ten* w gazetach.

Spraw a znalazła się przed sądem, któ- 
rv przyznał, perły szczęśliwemu pucobu- 
łow i.

Chicago, sv styczniu.
( I i  Chicago jest m iastem , w ktćrem  

jeszcze mogą się zdarzać rzeczy rom an­
tyczne. I tak pewien grecki pucobut zna­
lazł niedawnie w- kupie śmieci, mieszczą­
cej się w pobliżu dw orca kolejowego, 

sznur perci.
Grek nie m iał pojęcia o w artości znale­
zionego przedm iotu. Przypuszczając, że 
m a przed sobą uclntny fabrykat, udał sie 
do pobliskiego jub ilera , proponując mu 
kupno pereł za dwa dolary.

Oczywista jub iler natychm iast stw ier­
dził • wysoką., w artość pereł i uw iadomił 
o tem  policję. W szelkie poszukiw ania za

N A NARTACH WZDŁUŻ KARPAT.
Rajd »ardmiski człon,ków A. Z. S. 

Łwćw W dniu 9. stycznia ra:deiźei 
dot-uli dokąd zjechali
■■‘ponju.iuio w roiu zahara-nia pctiizeb- 
r:-.Y.l: jr.i w tlrotlzc ^jP>i«2gów, orazza- 
i:.p:i’rze*::' t-ię wwifu-nd-usza na datez4' 
podróż. Of-.oóiKii''Jdążą do Sianek, giitec 
[■■z o napisanie im
paro^ijPj i,:,,d 'Fdsrfcrr SzipamMarjan,

/Lucie posoodarczs,
AA AUrtiśS' iTiS^UdAF. PŁACIĆ 

NALEŻY X GÓRY.
Liwów, 11. stycznia.

Okr. F iyrakcja  P o ii jp  1 T eleg ra iów  
k-Jgg Lwowie ozęAjnwa:

W adiiig  pc.s‘f»g!cnw«ń now ej ta ry fy  
b p y - z i ą t ' /  jj.ależytość za  skróco.- 

ny  adisG telegraficzny w  kwooia 
40 z}, rocznie w in n a  być  w płacaną, w  
piTZsynĄteżnym ttraędzio pocatow o - \ f -  
l-pgralicznym  w ca ło śc i z gór-y za  ca ły  
rak.

Do r»oi?4an'owięrj ty c h  .-winni in te re ­
senci śc iś le  eig zastosow ać, albow iem  
w  p rzec iw n y m  ra a ic  siąp  je te le g ra ­
ficzne, n ie  w c ią g n ą w sz y  odiioS4iych 
^d resów  do  re je s tru  sk ró co n y ch  w zgl. 
om ów ionych  ad resó w  te leg ra ficzn y ch  
b y ty b y  zm ow ołone te leg ram y  n ad ch o  
dząee  pod sk róconym  ad resem  trak­
tować jako n ie d o rę c m ln e .

 ,0— »
GIIĆŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, tłl stycznia.
Na Giełdzie w ielkie obroty w życic 

w ram ach dotychczasowych- notow ań 
oraz w owsie po cenach wyższych.

Ogólny obrót 200 ton.
Zainteresow anie dla ziem niaków  prze­

mysłowych.
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Tendencja nadal zwyżkow i, usdoso- 
bienie ożywione.

K URSl ZBOŻOWE.
Lwów, 10. stycznia. 

Pszenica k ra j. dw orska e s  1927 750— 
760 gr. 47 75— 48.75, Pszenica k ra j. zbio­
row a cs 1927 730— 710 gr, 45.75—46.75, 
Żyto m ałopolskie e? 1927 690 gr. 38.50—
39.50, Jęczm ień m ałopolski b row arn ia ­
ny  670 gr. 10.00— 11.00, Jęczm ień m ałop. 
przem .ałow y 610 gr. 35.75— 36.75, Jęcz­
mień m ałop. pastewny 600—610 gr. 
33.50—31.50, Owies m ałopolski e s  1927 
-150 gr. 32.25—33.25, K ukurudza rum uń­
ska 34.50—35.50, Z iem niaki prztm ysło- 
\\e  5.5U—6.00, Fasola biała  10.00— 00.00,

Fasola kolorow a 10.00—4ó 00, Fasola 
k rasa  50.00—05.00, Grocti 1/2 V ictoria
55.00—60.00, Grocn polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 M ieszanka pastew na 
w ziarnie 00.00—00.00, W yka 30.00.—31.00 
Siano słodkie krajow e prasow ane 7.50—
8.50, Słom a prasow ana 4.26— 4.75, Hre- 

y lzk a  37.00--38.00, Len 68.00—71.00. Ł u­
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi­
m y e s  1927 68.00—71.00, M ąka pszenna 
40 proc. b ru tto  za netto  łącznie z w or­

kam i loco L w ó i 83.00—84.00, Mąka
ps/enna 50 proc. b ru tto  za netto  łącz­
nie z w orkam i loco Lwów 75.50—76.00, 
Mak a żytnia 65 proc. b ru tto  za netto  łą­
cznie c w orkanu loco Lwów 56.00—30.00. 
Grysik kukurudziany  49 00— 50.00, M ąka 
kukurudziana  3 1 00—35.00, O tręby żyt­
nie netto  bez w orka 24.75—25.25, O tręby 
pszenne netto  bez w orka 24.75—2u 25, 
Kasza hreczana 50 proc. calów ek 50 prób. 
połówek 71.00—73 00, Kasza jag lana  
71.25— 75.25, Kasza jęczm ienna 50.50—
57.50, Pęcak 54.99—55.00, Proso k ra jo  
we 42.00— 44.00, M akuchy ln iane 49.00—
50.50, Koniczyna czerw ona k rajow a n a tu ­
ra lna  230.00—260.00, Mak niebieski
100.00— 120.00, Mak siwy 85.00— lOu.OO, 
W orki jutow e wyr. S tradom . W arta  
1.70--1.80, Częstochow ianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W ork i używ ane Jobre, 
za sztukę 1.50—1.60.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. 10 stycznia. (Teł. G. P.j

Aank D yskontow y 133 Bank H andlowy 
123, Bank Polsk. 164.50, B ank Zachodni 
34.75, Bank żw. Sp. Zar. 96 75, Siła św ia­
tło 95, Gosławice 79, W arsz. cukier 82, 
W ysoka 143, Węgiel 109, Nobel 44, L ib  
pop Reu 43.25, M odrzejów 47.75, O stro­
wice 85, Rudzki 53, S tarachow ice 68.25, 
Borkow ski 19,

Warszawa, 10. stycznia. (Teł. G. P.)
D olary s t  Zj. 8.86, Flelgja 124.04, Holan- 
d ja  358.35, Londyu 43.34, N. Jork 8.88, 
Paryż 34.95, P raga 26.35, Szw ajcarja
171.32, W iedeń 125 44, W łochy 47.05 i pół
5 proc pożyczka k o p  w, 66.50, poż. kol. 
Konw. PI 10, pożyczka kolejow a 101.75, 
dolarów ka 62.75, 8 proc. listy  zast. B an­
ku Rolnego 93, 8 proc. oblig. kom un.
B anku Gosp. K raj. 93.

GIEŁDA RDAHOWSKA
1 Iraków, 10. stycznia. (Teł. G. P.) Bank 

Polski 164, Bank Pnw. Kred 2? Rank 
Zw. Sp. Zar. 93, P harm a 7.50, Zielenie­
wski 17.80, T rzebinia 0.63, Azot 7.80. Sier

[ sza 14.20, Kolej Kocmyrzów 2.50, Krakus
,0.34, Chybie 6.15, P iasecki 16.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zur^uL, 10. stv< znia. (Te'. G. P.) P a ­

ryż 20.E9 i ćwierć, L ondyn 25.29 i ćwierć, 
N. Jo rk  5.19.05, BelgjS 72,40, W w chy 
27.44 i pół, H iszpauja 89.35, H olandja 
209.15, B erlin 123.57 i pół, W iedeń 73 h  
i pół, Sztokholm  139.65, Oslo 137.95, Ko­
penhaga 138.95, Sofja 3.74, P raga  15.38, 
W arszaw a 58.20, B udapeszt 90.72 i pół, 
Białogród 9.14, Ateny 6.87 i pół, K on­
stan tynopol 2.69, B ukareszt 3.21, rfelsmg- 
fors 13.08, Buenos Aires 221 i pól.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 10. stycznia. (Tul. G. P.) 

Amsterdam 285.25. Belgrad 12.46 J/8, Bet 
lin 168.50, B ruksela 98.73, Budapeszt 
123.81, B ukareszt 4 37, K upenhaga 139.55, 
Londyn 34.51 i ćwierć, M adryt 121.85, Me 
d jo lan  37.44 i ćwierć, N. Jo rk  707.65,
Oslo 188.15, Paryż 27.80 i pół, P raga
20.96 7/8, Sofja 5.09 5/8, , Sztokholm 
190.40, W arszaw a 79.62, Zurych 136.37,
A m erykańskie 704.40, Niemieckie 168.25, 
F rancusk ie  27.94, Jugosłow iańskie 12.39, 
Czeskie 20.92, W ęgierskie 123.74, Szwaj­
carskie  136.05, R enta m ajow a 0.73, R enta 
lutow a 0,72, R enta koronow a 0.54, D unaj 
S. A dria 86.7£, Tureckie 47.50, B ank Ma­
łopolski 0.13, B odeńkreuit 126.25, K rcau- 
ansta lt 65, H ipoteczny 79, Kompas 1.02, 
L anderbank  24.60, M erkury 27.75, Kolej 
póln. 1137, Żivnosteńska 113.60, lu str,
kol. państw. 28.25, Gzerniowce 61.50, Ko­
lej południow a 13.40, Alpiny 43.50, Berg 
u. H utten  785, K rupp 16.75, Poldi TIutte

157.50, Pragę: EUen 356, Kima 142.10, 
Skoda 260, Siersza ii.20 , Zieleniewski
11.50. Apollo 197, F an to  7, K arpaty  29.20 
Galicja 86, N aftą 38.25, Schodnica 10.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 10. stycznia. (Tel. G. P.) L on­

dyn 124.02, N. Jo rk  25.45, Belgja 355, 
H iszpanja 438 i pół, W łochy 134.62, 
S ztsajcarja  490 i ćwierć, D an ja  681 i 
ćwierć, Norwegja 676 i pół, Szwecja ć85 
i trzy  czw arte, P raga  75.40, R nm unja 
15.70, Niemcy (505, W iedeń 359.

g ie ł d a  l o n d y Ns f a .
Londyn, 10. stycznia. (Teł. G. P.) N. 

Jo rk  487 1.3/32, H olandja ,2.09 7/16, 
F ran c ja  124.02, B elgja 34.93 7/8, W łochy 
92.17, Niemcy 20.47 i ćwierć, Szw ajcarja 
25.29, H iszpanja  28.31, D an ja  18.19 i trzy  
czw arte, Szwecja 18.11 7/8, Norwegja 
18.33 i pół? H elsingfors 193.65, P raga 
164.13, W iedeń 34.53, W arszaw a 13.50

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 1 0 . s l y c z n i f .  M

Tendencja chwiejna. Obrót oży­
wiony.

WAL 'TY, Dolary amfcryk. 8.37 — 
do 8 88 dolary kaead. 8.83* — 
do 8.83 O Korony czeskie 0..6  25 
do OL 50 szylingi austr. 3.25 — 
do 3U6 -  leje 0.05 33 do 0*0ó 6 ó 
franki francuskie 0.35'— do 0.35 50 
franki szwajcarskie 1-71 50 do 1.72 — 
funtv szterlio-'-' 4'* 40 4 70

ZintftSKI BANK KREDYTOWI TCWAREYSTWO a KUYJNE WE LWOWIE.

Z a p r ó s z £ n ? e  d o  s u b s k r y p c j i .
Walne Zgr< m arenie , akcijonarjuszów Ziemskiego Banku Kredytówogo 

z dnia 31 grudnia 1927 r. %chwal:to dalsze ^ w y ża łen ie  "rapifeir aakła- 
dowego Banku z  3,000.000 Zl na 5,000.000 Zł. drogą emJsii 2C.000 sztuk 
akcji po z>. 100 wartości n&uunaćnej,

Połowa powyższe; podlwyżkit, tj. kwota Zł. 1,000.000 jest juiż pokryta; 
na dragą połowę w 1,000 000 23- c-yłi 10.000 ai :cvj po £1. 10o no-
m inełnf j wartości rozpruje adę niniejezem eajJtryp.fc na następujących 
warunkach:

1) Kuts eutisyjny aikdji określa dęna ZL 100 z  doliczeniem kwoty Zł. 1. 
tylułum kosztów związanych z  powyższą emisja,

2) pierwszeństwo do nabycia prirsżsirpb akcy, Rtrysfoguje wlasmcaulon 
dawnych akcyj koronowych i maskowych w Siomuikn jednej akcji 100-ałc 
towef nowej emisji na kaudycii l.OOT (tysiąc) posiadanych akcyj korono­
wych lub maifcowych,

3 ) dla wykon m u  prawa poboru przez dawnych ako,omarjuszów sakreMa 
ię tenrin do dnia 25 stycznia 1928 r. Akcjonariusze, chcący wykonać pra­

wo pofbomi, winni przed upływem tego terminu wpłacić całkowitą sumę emi- 
sytną subskrybowanych nowych akcyj oraz przedłożyć swoje dawne aaceje, 
wizględlnie świadectwa tymczasowe,

i) rgjąntycjii tych akcyj, m? które nie wykonano prawa notom u, dofcana 
Rada Zawiadowcza według swejego1 uznania,

5) nowe akcjo wydano bydą subskrybentom w ciągu 2-cb miesi >uy tuk 
zaie/eatrowania podWyżs®enia korciła'u,

6) Zgłoszenia subskrypcji przyjmują: Ziemski Bank Kredytowy T. A. we 
Lwir-*'©, ni. Trzeciego Ma,a L. 5. oraz Oddziały tegoż Banku w Warszawie, 
(ul. MamzałkuWisIka 1 . 151), w Krakowie (ul. EkwŁańibka L. 32) i w CieszyL 
nie (Główny Rynek). : 693

Czerwitńce sowieckie za jsden 30 30  
do 51 10.

ZŁOTO. 20 Koron 36 40*-— de 
Jf 6T — 20 banków 34.20'— do
34 40 — 20 marek n. 42 4  J'— de
i i  70 — 10 rubli ros. 46.80’— de
47 20'—

SREBRO. Korona anstr. f ,70 — 
do 0 71'— 5 koi anstr 3.60 — do 
3 0 — floren sustr. 1.80 — do
l.8ó'— ruble ros. 3.00’— do 3.2l)'— 

i kooieikl za rnbel 1.50 — do 1 oQ'—

O f S & O S Z Ę N B J l ,
NAŁKA 1 WYCHOWANIE.

10 giossy zr „yraa. 1
K U R & h  S A M U C H D D O W F

za ro d o w e  i am atorskie 
ulica  M ick iew icz?  2 s .

w pisy  codziennie w  kancelarji karei 
m iędzy 11—1 i 3—6 popoł.

D B n H B  .< « ” i i -  ■ w n e e

KURS w sM kich  taiiców dla młodzieży 
szkolnej i sftuśąypli rozpoczynamy 12 
stycznia. W pisy od 5. Loeffler, Fried­
richów 5. 661-*2

l MATRYMONIALNE.
12 groszy za wyra’ - I

W C£EU niaitrymoninlnym. Panietnka zc 
sfer towarzysklich, int., m da, siubt., po- 
ana pana m ż. fcofeiowego lub pmo&lsora 
gimnaizjalmego. Lilsty z  ■wysizczególnie- 
niiem i  rotografją. pod „Sfera". 694

I
liGuSZKANIA, SKLEPY. 

lC groszy za wyraz. I
MAM LOKAL n a  cel piwetmyslowy. szn- 

Itfc . spólmika- Jestem metalowcem, lor/, 
mogę sie przerzucić. Zgłoszaniia d o ' Ad- 
mdnustracji pod „W spółpraca". . 697-2

GARAŻ od 15- styczn ia .w  willi prywatnej 
do wynajęcan. Wiadomaść: Listapa.-
da 33. 675-2

WOLNE POSADY. 
10 grosjry za I

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kur«a fachowo kurcspondeln- 
cyme prof. Sekułowicza., W arszawa, Z p \  
rawia 4*2. Kursa wyuczają listowi ie':. 
buchajlterji, racliuiikorwości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenognafji 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, p>san a 
na  majz^mach, towaroiznawshva, a n ­
gielskiego, francuskiego, rielmh etnego. 
Po ukońazeniu świadectwo Żądajcie 
prospektów. 10854-39

m ł.S T O N  „GA55 v Oft

RENE MILAN. 6

O B R A Z Ż Y J Ą C Y
Z poza zapłony doszedł mię lekki 

szel.fest ruchów. To .wMoczande — 
Przyigoitowuje nową iłoizó/ ustawia sta­
tuę, której będzie wderntm otiliiwoirze- 
uiem...

Skoro ku!'ia oidt-fomil kurtynę, otba 
Posągi pjizcdteitawiały postać rybaka 
klóry* tyłku co więcierz zarziucił: nagi 
żupeinie, w  biodrach jedlynie przepats 
cą ^sbmaęty;, stał ipochylóny, z rękoma
wytiągriękemi, indami spr ężonein i,
ze pręgi stadowe lcażdWgo z osobna 
nmskułu noaróżnić było można, głową 
uważnie naprzód podaną. Zbliżyłem 
się 'tak, że .ręjką prawie dotknąć go by­
łem w t tanie. BoLi. sitos pacierzowy, 
'pofiizći|cgólno ściągną widniały * ana­
tomiczną dokładnością, w .lenn natę­
żeniu ascetycznie uhiudego ciała.

Ten sann koloryt skóry, taki«ż pa- 
żndkcie, taż sama — przysiągłbym 
'* ilość włosów, padńceóły tłńdrtenio 

do naówyźszeij potęgi. Mimo wysiłku.

pomimo niesłychanie męczącej posta­
wy, nic W obu postaciach, and tez w 
cieniach przez n:" na biały ekran, tła 
rzuconych, nie zdradziło najmnirećsze- 
go śladu nuchu. W  twarzach, których 
spoijrzenie a'a.wato mi się we ■ nure 
utfcwionem, moigłam się .dbszuil iwać za 
równo ukrytego życia, jak niebytu. 
Muzea figur workowych, żywe obrazy 
u nas, na Zachodzie — wszystko to 
nędzna parodj-a wcibec tej iatnej apo­
teozy identyczności

— No, jakże? —i ozrwał aię Li- 
Gheong.

— Składam broń. To istotnie coś 
niesłychanego I

Sat,, który tym razem po prawej 
ustawił się stronie, dał okiem znak. 
żebym się przybliżył Podszedłem i 
jak niewierny Tomcsz, dotknął-rłjj cie­
płego jótfo ciała, następnie zimnej ma- 
tor;i posągu. Połykiem jodynie, wra­
żeniem tego ciepła i poddającego cię 
pod naciskiem claslycznego mięśnia w 
przeciwieństwie ,do cblotiu j nieustęu- 
liwości jego pTido typu stwierdzić zdo­
łałem różnicę dla oka absolutnie nie-, 
.róstrzegalna.

Po dwóch minutach Sat .ozprowto-

wał członki, milcząc,, ^cysłucheł u- 
przejmie wynurzeń podzięki, Li- 
Cheong‘a i moich zachwytów — po­
czerń zniknął za białem łpjpaibnem o- 
biciem, nie przeanówiwlszc*' do nas ani 
słowa.

Wisitrząśniony tem wiszysitkiem, prs 
wie dkup-kmy, opuściłem kabinę v̂raz 
z Li-Cheong‘iem i przeszedłszy pusty 
już teraz pokład czarnej dżonfci, -wsia­
dłem z mym towarzyszem w czekają­
cą nas łódź, która ponownie wś-ód 
natłoku bark jęła torować sobie po­
wrotną do To-King drogę. Lecz poety­
czny purpurowy zmierzch, a tem 
mniej pospolitość nawoływań i wrza­
wy dokoła nie zdołały tym razem przy 
kuć mych oc-zip, ni ucha skłonić na 
dźwięki swoiste: umysł mój pytań ty­
siące zaległo. Jak i dlaczego? Jakież 
liezwyfcłe okoliczności, jakie powody 
skłaniają tego fenomenalnego Sa4ia, że 
w głęb' dżonk: zatraconej w daiekiej 
wód przestrzeni ulkrywa dar swój nie­
zwykły, że w zamian za klka sape- 
ków dokoiiywŁ. tu dzień w dzień cu­
dów, za któroby go świat szeroki zło­
tem zasypał0 .. Oo fcr.ye się na dnie 
te; dziwnej, niediocieczonej diuszy Cniń

czyka?,.. Oto pytonia. któro stawały 
przedemmą jedno za diugiem — mu­
siałem szukać na nie odpowiedzi.

.— Dlaczego ren cudowny Sat — 
spytałem Li-Ghńong‘a — nio urządzi 
ponrosihi tournee po Europie i Amery­
ce? Ręczę panu, że żebrałby w krót­
kim cz.a®ie fortunę, i to bez reklamy.

— Otóż to, tego się właśnie oba­
wiałem, odparł chmurząc się, mój żół­
ty przyjaciel. Więc nawet pani, które­
mu się zidaiie, żeś nas rozumieć się na­
uczył, clhcasiz Sata sztukę niezrówna­
ną sprowadzić d'o mianownika zysków 
i cyfr7

— Dlaćzegożby nie? Wszak i tu- 
(«r-jxl swoich przyjmuje sapeki. Cze­
mu vTięc światu szerszemu b&ijjLwM, 
dreszczu wf-ażeń, których ja — uzięki 
panu — doznałem przed chwilą? No­
wość — sensacja dotąd nieznana — to 
przecież bezcenna u nas rzecz!

- -  Droigi panie,, w Sata- Ryjącym 
obrazie” więcej ukrywa się rzeczy,- 
niżby się dało rozpoznać na oko. .

(C d n.)
Tłum. Lima.
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2ARZĄD DÓ3R M ag la r ów, ijtejAijM 9 
wazechskowiM obzmrjjjmkpagą^ogrod- 
nika z ps£czeJ|Tstwem na ond^ttarję. •— 
Zgłoszenia pisemne z podaniom waeW . 
Łów i referencji. .IjfiO-A

POSADY POSZUKIW AŃ*.
3 grosza aa wyiaz- I

ADMINISTRACJĘ nte-biości/Spi Dwówie 
przyjmę. ZgiosżgaifE Biuro dzienników 
Jagiellońska 7. „R utyna". 656-2

KUPNO I SrHZSi -AS. 
12 grosz* za wyret. 1

D Y W A N Y Chodniki, Kapy, 
Garnitury, Por- 

tjary, Firanki, M mer je meblowa
poleca najtaniej

KAZIM IERZ SKIBIŃSKI
LWÓW, KOPERNIKA 4, naprzeciw Szko- 

wrona. 6738

„0OSENDORFER" tnzyżowy, krótki, zna 
[■.limity wygląd, wspaniały — cena n i­
ska — eprHhc&ffib. KojMneka 26.. Skle- 
giaTski. 696-3

„ M o W O te w ' u l. Zannroiwicza 10, po­
leca Foirtepjainy, Pianina, -nowe i uży- 
■wane od 1000 zl. n a  dogodne spłaty.

,608-5

M otory-Diesle ro p n t, gazowe, bdhzy- 
nowe, e lek t yczne, Tokarki, W iertarki, 
S trugarki, Gatry, Pom py, K om presory, 
Łożyska kulkow e oraa inne m aszyny 

na sp ła ty  poleca

„P I L O T “
L w ó w , u l.  b i ^ o t e g o  4 .

Telefon !. 79.

RZEŚNICYI Topo.y oi-ura stal ki Dicka, 
noże Renkclsa, m łynki Ale»,inc!orwcrk, 
Rentsctmer, Legionów 37. 6S3-8

MASZYNĘ do szycia używ aną w dobrym 
sta-rne 'kupię. Zgłoszenia pod „Maszy­
no." do adimiTKistraicji. 080-2

PIANINA ńcwe od 2.200 złotych. Dopodin: ! 
raty. Nowacki. Piłsudskiego 17. 10178-3

&
Ofiary kwasu moczowego

połecauy przez Profesora Łancereaux 
byłego Prezesa Akademj: Medycznej

flljlłoSC
Reumatyzm 
Arterio Sc e r a
Z atruty  kw asem  moczo­
wym, to rtu row an j bola* 
m i, może być m atow a­

nym  tylko przez

U n O D O N A l
Ponieważ URODOM A l rozpuszcza Kwas moczowy.

G eneralna Reprezentacja W arszaw a, Fredry 4. telefon 73-55.
Praw dziw y U RO uO N A t tylko z po lską i francuską etykietą. 

Żądać w  ap tekach  i sk ładach aptecznych.

ZNANI GRAFOLOG Rabiu^
m ieszka we Lwowie, K azim ierzow ­
ska 20—22. 703

PARYSKIE BUTONIERKI, kwiaty balo­
we, wieńce d welony ślubne poleca- 
Upiwe welony si utnve i  doetarezranogo 
m aterjalu. Topol.nicka, Kopernika 1- 
Pasaż Mikoilascha, I p.' 701-32

TOREBKI damskie skórzane, jedw abne, 
'portfele, teczki, wykonuje, napraw ia 
specjalista Ba.asch, pl. Bernardyński 2.

602-3

ZAKOPANE Wilia „Wiktorja” na drodze 
dc Sanator. nanez. poleca poKOje z ea- 
Irm  u trzym aniem  po cenach oardzo
um iarkow anych. 7256-3

"b e ż , p i e n i ę d z T T
z po y, lecz n a  dogodne ra ty  i po ce- 

ach go ów itowy h  sp zedaie tow ary  
b ław at e i -ukienne I. ja k  ś i firm a

S I O IP Y C  7 Lwów, Kazimierzowska 7.
.  I» & /> £. I  O Ł .  (d m Wia ny)

B f A t f  niezaw odna p asta  od 
f w y g u b i e n i a  nagnio t­
ków (odcisków) na  nogach, bręćfówek na 
tw arzy i rękacn , znana od 40 lat, wy- 

robn  ap tekarza
E . S U K A L S K  :G 0  w  K Ę T A C H

Do nabycia  w ap tekach  lub  w prost 
u  w ytw órcy.

NERW UL
Chem ika D-ra FRANZOSA, jedyny  
radykalny  i w ypróbow any środek 

(nacieranie) n r

Reumatyzm
kłucie z pow odu przezięb, enia, na 

postrzał, ischias i t. p,

Żą dać w  aptekach.
U M  l głcoina sprzedaż Apteko 

[fliSeteiia, m m , Ropemftia

I
R O /N E DONIESIENIA. 

10 groszy za wyraz.

PRACOWNIA SUKIEN Lucyny, Mikołaja 
18, I- p. przyjmuje wszelkie zamówie­
nia i  przeróbki. 10752-10

CHOROBY WENERYCZNE i za tarzała 
skurne, neurastenię seksualną eoay spe­
cjalista Dr. rii« rh . Wałowa 15 ! f98

e  6BZECIE 
POMKSEJ

Humor.

DOMYŚLNY.
Ona: Niech pain soibiie wyobrazi, że 

moja babka ważyła po urodzeniu tylko 
3 funty.

On: Ach, to bajecznie! I urodziła się 
żywa.?!

TAK, JAK CHLEB
w o d a  L o lo ń s k a  ie s t  m t  z b y t k i e m ,  

l e e s  p r z e d m i o t e m  c o d z i e n n e i  p o t r z e ­

b y  i n i e z b ę d n y m  c z y n n i k i e m  L ig j e n y  

c i a ł a .  S t ą d  k o n i e c z n o ś ć  u ż y w a n i a  

li  t y l k o  p r o d u k t u  p o d  k a ż d y m  w z g lę ­

d e m  p i e r w s z o r z ę d n e g o / j a k i m  je s t

w o d a  k o lo ń s k a  

p o c z w ó r n a

z e  z ł o t ą  

k  i e t ą(t■ t y i

7  w ie lk o ś c i  f la  1̂ onów, i ga*unek — najłenszy

P. f i  FO T O G R A FO W IE 
zaw odowi \ Am atorzy!

żądajcie 
i używajcie ii tylko

angielskie

FO TO G R  KLISZE, 
PAPIER Y I B ŁO N Y

Światowej
sławy

e|UłB|«zr®q 
P iątrJb  i
l ą i i u e o t

o sap ; ispuffl 
-jwzDii laujaiii' 
- o a i f u  a :  (s.s : 

i 9isinza[e y

SKŁAD FABRYCZNY D.A POLSKI:

r, R A l A R  p i. 4 , 

M  i ó  r
Prawdziwy pszci eluy, gwaraatowauj, to 
najlepszy środek leczniczy, co stwierdzają 

wszyscy najwybitniejsi lekarze!
1 słoik górskiego 50 dkg. acf.o zł. 4.G0.
1 słaik lipowy 50 dkg netto zł. 2.80. .
1 słoik deserowy 50 dkg. netto zł. 2.20.
1 słoik podolski 50 dkg. netto z.. 1.90. 
Leczniczy górski cena za 1 kg. ntto zł. 8.— 
Lecmiczy łipowj cena za 1 kg- ntto zł-4.— . 
Leczniczy deserowy rena za 1 kg. zł. 3.50 
Leczniczy deserowy pruna 1 kg. z pasieki 

Webera zł. 4.—.
Podolski i wołyńsh' do jedzenia i pie- 

■"•ywa 1 kg. zł. 2.50 
SPRZEDAŻ W ilURGIE I DETALU. 

„rSZCZOŁA" SPÓŁDZIELNIA PSZCZ^- 
LAiHŁtY. 538-3

Lwów, ul. Kopernika ł. 20.

Inż* N, L E T Z
uijjtoiirnia anaratfiw radiow ych

,RADiaNE«
w e  W iean łu .

SENZACY.J A NOWOŚĆ 
N ajnow sze, najlepsze ap ra ty  ra- 
djo vve — — — części składowe.
Generafl e zastępS wo na całą 
, olskę (z wyj. w oja w. Śląsk ego

„ G E K A E M "
S. z  o. o.

p r z a ^ la h  orstw o ma hanolu 
hPo). l zagr.

Lw d w , pi M aijacki 8.

OLTATN* K3ZYK
mody paryskiej, to fryzura cala w locz­
kach, którą osiągnąć można jedynie tylko 

■ pnzy użyciu eliksiru na loki i fale „Jdeai" 
Nieszkodliwy na włosy. C ena’zł. 7.— z

przesyłką.
PROFILĄ, g waran! owany, patentowa­

ny aparat na usunięcie zmarszczek, obwi­
słych policzków, .podbródka. Cena zł. 18. 
z przesyłką.

D/U Labor Bydgoszcz, Gdańska 131.
585-6

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz I-szpaltowy m ilim etrow y 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek- 
f.łem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, m ilim e­
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 35 g r ,  
za wiersz 1-szpalt, m ilim etrow y (szer. 
(it) mm.) po kronice 40 gr., . za wiersz 
i szpalt, m ilim etrowy (szer. 00 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekoho

miczny itd.) 50 gr., za więrsz j szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za w iersz 1-szpait. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na  pierwszej stronie 00 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo JÓ gr., drob­
ne ogłoszenia ktiDno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za sło­
wo 12 gr„ dla potrzebujących pracy lub

posad 3 gr., rała strona ogłoszeniowa 
285 zł , poł strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała s trona  tekstow a 480 zL, cała strona 
pod nagłów kiem  (1-sza) 570 zl. Ogłosze­
nia zam iejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeżonem , ogło 
szenia osobno stojące i bez num eru do li­
czam y 25 proc. Odpowiedzialności ta  ter 
oiinos»y d ruk  nie przyjm ujem y. Porta

przekazów nie b o iif ik u jem r. — Uwagi 
Kolnmny ogłoszeniowi są podzielone n 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tara 
(szpalty).

PRENUMERATA mlestejezuat 
Z  dostawą na miejsce lob prze­

syłką pocztową . , .  , l. <$.s
•tez dostawy .................................... zł 4.8
£a granicą * • • • • . .  et 7.0

Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓłKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN K łtżl ŻAi OWSKL


